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Numer pojedyńczy SO fen. 


października r, b. w sa- 
wskie-Przedmieście 66. 
Aleje Jerozolimskie 56. 


Komitet Organizacyjny 


do dnia 18-go października r. b. bezwzględ- 
nie być winny nadesłane szczegółowe spra- 
wozdania kasowe wraz z pieniędzmi z 


| BEL 1278 ł , ecg 
„Dnia Presy 000 ZKOCĄGZA|przedięboraw, urzadzonyen w. „Dnia 


Do wszystkieh organizacji okręgowych i 
lokalnych. 
Okólnik III. 


Komitet organizacyjny „Dnia Prasy So- 
iż 


ejalistycznej*, 


W 


niniejszym komunikuje; 


p Ć 
u R. 


sprawie prześladowania 


Prasy Socjalistycznej. Sprawozdania wraz 
z pokwitowaniem będą umieszczone w „Ro- 
botniku”, 


Warszawa, dn. 9 października. 


socjalistów w Poznaniu. 


W Nerze niedzielnym podaliśmy „Sprosto | 
wanie“ prezydenta policji poznańskiej p. Rze- j 


waniu socjalistów w Korfancji. Otóż p. Rze- 
pecki prostuje tylko jeden fakt: tow., rozda- 
jący odezwy, nie był aresztowany — odehbra- 
no mu tylko odezwy. Ale podaliśmy jeszcze 
drugi fakt: komenda miasta zabroniła urzą- 
dzenia w Poznaniu „dnia prasy Socjalistycz- 
nej“, mianowicie zakazala zebrania i zabawy 
socjalistycznej. Tego p. Rzepecki nie prostu- 
e, powiada tylko, że to do niego nie należy. 
| „jąc — ale nas znowu mało obchodzi, 
jakie czynności policyjne spelnia komenda 
miasta, a jakie p. Rzepecki. Wiemy tylko, że 
jeżeli chodzi o prześladowanie ruchu socja- 
listycznego, i komenda miasta i p. Rzepecki 
działają zgodnie i harmonijnie, jak przysta- 
ło na władze Korfanto - Seydowskie. 

P. Rzepecki oburza się, żeśmy go nażwa- 
# „inicjatorem prześladowań“ — utrzymując, 
że jest tylko strażnikiem prawa. Poprzedni- 
ey p. Rzepeckiego w Prezydjum policji po- 
znańskiej także utrzymywali, że prżeśladując 
Polaków, postępują zupełnie legalnie i speł- 
niają swój obowiązek urzędniczy. Otóż legal- 
ność p. Rzepeckiego jest bliźniczo do owej 
miemieckiej legalności podobna: czegóż zro- 
bić nie można pod osłoną paragrafów, zwłasz- 
cza kiedy całe prawodawstwo poznańskie jest 
albo puścizną po Niemcach, albo zbiorem roz- 
porządzeń administracyjnych sämozwańczego 
komisarjatu. 

P. Rzepecki powiada, żeśmy g0 „zarzepi- 
ti“, P. Rzepecki jest dziennikarzem I powi- 
nien wiedzieć, że krytyka postępowania wladz 
j urzędników nie jest „zaczepianiem”. Ale 
skoro podoba mu się to wyrażenie, t0 — 178" 
czepimy* go znowu. 


Dn. 25 września odbyła się w Poznaniu 
narada przedstawicieli Komisji centralnej 
Związków zaw. z organizacjami zawodowemi 
ima obszarze dawnego zab. pruskiego celem 
zlikwidowania stosunków tych organizacji z 
Komisją generalną niemieckich związków 
zaw. w Berlinie. O mającej się odbyć nara- 
zie zawiadomiono w przepisanym terminie 
dyrekcję policji w Poznaniu. 
| Otóż w nocy 26 września zjawiła się w 
hotelu, w którym zamieszkali dwaj delegaci— 
jeden z Warszawy, drugi z Bydgoszczy — po- 
Ticja kryminalna, wyciagnęła delegatów tych z 
łóżek i odprowadzila do więzienia. Dopiero 
azajutrz spisano protoku? i po 48 godzinach 

aresztowanych na wolność. 


Una 


peckiego, dotyczące art. naszego o - 
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Czyż samowolne, niczem nieusprawiedli- 
wione aresztowanie nie jest prześladowa- 
niem? : i 

„Ale idźmy dalej. Z Poznania: nadesłano 
nam cały szereg dokumentów, których wymo- 
wa jest bardzo jasną. P. Rzepecki w swoim 
„billet doux“ (słodkim liściku) do Redakcji, 
dołączonym do „sprostowania”, gniewa się na 
naszych korespondentów poznańskich. Wiec 
niech tym razem przemówi on sam i jego ko- 
ledzy. 


Prezydjum Policji _ Poznań, d. 16 lipca 1919. 
3556/19. i 
Na mocy istniejącego i dotychczas tutaj o- 
bowiązującego $ 8 ustawy o stowarzyszeniach 
proszę w przeciągu 10 dni o podanie dokład- 
ngo spisu czlowków zarządu tej partji i ich 
mieszkań. 
pod. Dr. St. Krzyżamkiewiez. 
Do £ 
Zarządu Socjalno - demokratycznej Partji 
na ręce Wpana Matuszewskiego 
Poznań 
Glinki 4. 
Prezydjum Policji 
miasta Poziiania 
3556/19 LII. Poznań, 10 (bez daty). 
Wielmożny 
Pan Matusżewski T. 
f w Poznaniu 
Glinki 4. 
W odpowiedzi na list Pana z lipca r. b. 
donosimy, iż wobec złożenia urzędów przez 
członków zarządu uważamy „Partję” za roz 
wiązaną i zaznaczamy, iż nie wolno Panu na- 
we zebrań urządzać w imieniu „Zarządu Par- 
ii. 
Prezydjum Policji 
miasta Poznania 
AŚ podp. Rzepecki. 
(Chodzi tu o partję niemiecką, do której 
należy pewna część tow. polskich, dawnych 
egdeków. Jaka to ustawa daje p. Rzepeckie- 
mu prawo rozwiązywania partji z powodu zło- 
żenia manqatów przez członków zarządu? 
Red.). 
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Komenda miasta Poznań 
II Wydział: Ofieer meldunkowy 
Dz. nr. 17474/19. Poznań, d. 26.9. 19. 
- Verband der Biroangestellten. — Sektion 
der Privatangestejlten bei Bohdrdep 


PO 
Rz 


` Sa Fazy d 
i) 17. INE . zg, 00. m0 „la 


na ręce p. Sanin'a 
Plac Sapieżyński 8 

u p. Wikke 
Dotyczy pisma z dnia 25. 9. 19. 

K. M. nie zezwala na odbycie zebrania w 
dniu 2. 10. 19. w lokalu pod Wiechą przy 
ul. 27 grudnia 19. 

Komendant miastą 
z. p. podpis, Kaczmarek 
ppor. i of. meld. B. 


(bez daty). 


Tytuł jak wyż. 
Dz. nr. 17166/19. 
Panu 

Dinnbier, 
pl. Nowomiejski 1a, 
Dot. pisma tuiejsrego lit. da U 17168 19. 

Na mocy rozkazu R. N. z dnia 28. 9. 19. u 
nieważnia się niniejszem zezwolenie towa- 
rzystwu „Centralyerband der Handlungsgehil- 
fen“ na zebranie odbyć się mające dnia 6. 10. 
19 przez Komendę miasta wydane. Zezwole- 
nie uprasza się natychmiasi przysłać do Ko- 

medy Miasta wydz. IIL 

Komendant miasta 
w. z. of. meld, (podpis) (Pokupką 2) 
por. 


Komisarjat Pozmań, d. 28 września 18. 
Naczelnej Rady Ludowej 
Poznań, uł. Pawła 10. 
Nr. dz. B. M. 2558/10. 


Do 
Kartelu Centralnych Zw. Zawodo- 
wych na r. p. Piotra Przybylskiego 
ść ` 
W odpowiedzi na pismo z dn. 15 t. m. i 
przesłane nasn 2 rezolucje, donosimy, że nie 
jest nam nic wiadomem o jakichkolwiek. prê- 
wach wyjątkowych w Polsce skierowanych 
przeciw klasie pracującej, jako i o zamiarze 
Rządu obalenia dekretu o 8-miu;: godzinu 
dniu pracy. 4 
Co do zniesienia sianu wyjątkowego W 
Poznaniu, to po ponownym zbadaniu sprawy 
u władz kompetentnych udzielimy odpowied" 
nich infonmacji. 
Ministerstwo b. Dzielnicy pruskiej 
Szef Biura Ministęrjalnego 
pod. (nieczytelny), 


Poznań, d. 3 października 1919 


Do j 
Ministerstwa b. Dzielnicy pruskiej 
w Poznaniu. 

W odpowiedzi na list z dnia 28 września 
b. r. Nr. Dz. B. M. 2558/19 doncsimy, że twier 
dzenie nasze o istnieniu praw wyjątkowych W 
Polsce przeciw klasie pracującej podwstrzy* 
mujemy i służemy na potwierdzenie z nastę" 
pującemi dowodami: 

1) Pierwotne zezwolenie na odbycie się 
zebrania członków Związku Centralnego po” 
mocników hanćlowych w dniu 6 październi: 
ka b. r. Komenda miasta Poznania sofuęła: 

2) Na zebranie Związku pomocników biu- 
rowych, mające się odbyć 2 października b. 1 
Komenda miasta Poznania nie zezwoliła. 

3) Wszelkie zebrania i posiedzenia Zwiąte 


ków Centralnych będą przez policję dozor= 


wane. 


Natomiast w tym czasie odbywają się ze 


brania i wiece innych towarzystw bez jakie” 
gokolwiek ogrzniczenia lub zezwolenia 
imendy miasta. Dowody na to: Jak z pols! 


~ 


gazet wynika, Stronnictwo Dem. Nar. 
z 06 WA 


R: rio 
GREG 
es M. Fos 


w swojem lokalu poświęcenie tegoż, na: któ- 
rem wyglaszaao mowy polityczne. Dalej moż- 
na się w kalemdarzyku zebrań w gazetach po- 
znańskich o różnych zebraniach dowiedzieć. 
Dwa wycinki (katendarzyki) załączamy. 
A zatem, prawo wyjątkowe przeciw kla- 
sie pracującej istnieje. Prosimy zatem w i- 
mieniu zorganizowanych Robotników w Zw. 
Centralnych o niezłoczne zniesienie tych praw 
wyjątkowych. 
Za Kartel Związków Centralnych 
Glinki 4 (biuro związkowe). 


A teraz słówko o owym nieoficjalnym li- 
ściku p. Rzepeckiego, dołączonym do „spro- 
stowania', 

P. Rzepecki pisze: „Redakcja „Robotni- 
ka“ zaczepiła mnie już kilkakrotnie w spra- 
wach mej czynności urzędowej, bądź to jako 
członka Głównej Komisji Wyborczej, bądź też 
jako Prezydenta policji”. 


Istotnie „Robotnik* ostro zaatakował wła- 


„ROBOTNIK wtorek, 7 października 1919 r. 


galność" czyli — mówiąc z p. Wojciechow= 
skim — praworządność, 

Z powodu wyborów, obfitujących w krzy- 
czące nadużycia, wniesiono protest. Co 
się z nim stało — nie wiemy. Zapewne — 
poszedł do kosza. 

P. Rzepecki mówi o naszych korespon- 
dentach i informatorach poznańskich, że „nie 
cofają się przed kłamstwem i brudnem o- 
szczerstwem*, 

aP. Rzepecki! Djabło mało nas obchodzi, 
jakie jest Pańskie zdanie o naszych kore- 
spondentach poznańskich. Ale wiedz Pan, że, 
informując nas w ten sposób, nie zniechęcisz 
nas do informowania społeczeństwa o dzia- 
łalności Pańskiej i innych wielkorządców po- 
znańskich. j 

P. Rzepecki pisze, że nie odpowiadał do- 
tychczas na zaczepki, „widząc atoli dzisiaj, że 
chodzi tu o system, tendencyjne może zohy- 
dzanie i zaczepianie władzy państwowej, do- 
|noszę Sz. Panom w końcu, iż odtąd żadnej 
kłamliwej , zohydzającej wiadomości nie pusz- 


| 


dze poznańskie, które w sposób skandaliczny | czę płazem i skieruję sprawę w każdym przy- 
pogwałciły elementarną zasadę wolności wy- | padku na drogę sądowo - karna“. 


borów, robiąc dyrektora policji — komisa- 
rzem wyborczym. . 


Otóż niech p. Rzepecki wie, że tego ro- 
dzaju groźby nas nie zastraszą i że będziemy 


Może to p. Rzepecki nazywać „zaczepką”, | trzymali się zawsze „systemu“ piętnowania 
może tego rodzaju praktyki zgodne są z nie-j prusko - rosyjskich metod rządzenia. „Ten- 
pisaną konstytucją poznańskiej satrapji. Ale|dencyjnie" będziemy „zohydzali* gwałty, na- 
my pozostajemy przy zdaniu całego cywilizo- | dużycia i bezprawia, chociażby one kryły się 
wanego świata, że jest to zupelnie swoista „le- | pod maską poznańskiej „legalności“, ı 


Ruch socjalistyczny w Niemczech, 


Podaliśmy juź mowę Haasego ze zjazdu 
ostabniego socjalistów niezależnych w Niem- 
zech. Mowa ta uwydatniła jasno, że proleta- 
riat, zdający sobie sprawę z położenia w kra- 
ju swym, musi wyzyskać wszelkie możliwo- 
ści dalszej pracy i nie ograniczyć z'ę do propa- 
g wania hasel przyszłości bliższej czy też dał- 
szej. Haase stwierdził, że robotników niemie+- 
kich ogarnęło pewne zmęczenie. Istnieją ele- 
menty, pchające masy do akcji bezpośredniej 
i być może, że wozpaczliwe warunki ekono- 
miczne wytworzą ostrą fazę rewolucyjną. Ale 
możliwem też jest, że spokój utrwadi się. „Mu- 
simy wyciągnąć z położenia obecnego ile tyl- 
ko się da, to znaczy przez współpracę w parla- 
mencie należy stworzyć jakmajlepsze warunki 
dla walki proletarjatu*, 

Co do współpracy w jednym rządzie z szaj- 
demarowcami, postanowiono uzależnić takową 
cd tego, czy szajdemanowcy zgodzą się z góry 
n” program niezależnych, co zresztą bardzo jest 
wątpiiwem. 

Hilierding zaznaczył, że parlamentaryzm, 
mie będąc w sprzeczności z systemem rad m- 
botniczych, przyczynić się możę pośrednio do 
dyktatury proletarjatu, pomagając mu zdobyć 
władzę polityczną. Nie wyklucza on też akcji 
rewolucyjnej, 

Z głosów opozycji warto przytoczyć opinię 
Dóumiga, przeciwnika parlamentaryzmu. „Sy- 
stem rad jest jedynym srodkiem połączenia 
rozbitego proletarjatu. Ale jest on nietylko 


8) 


Z. Dreszer. 


£ węsrówek posta. 
(Dalszy ciąg). 


W Zamościu spotykają mnie siarzy, wy- 
próbowani towarzysze, którzy już w czasie 
wyborów dokazali cudów — nie mając za so- 
bą większej, masowej organizacji potrafili w 
samym tylko powiecie Zamojskim zgromadzić 
około 10000 głosów na naszą listę. Ale bo też 
Zamość jest tym wyjątkowym miastem, gdzie 
szereg t. zw. inteligentów przyznaje się do 
kierunków lewicowych, gdzie dotychczas u- 
rzęduje, jako starosta, komisarz ludowy, wy- 
znaczony jeszcze przez Rząd Lubelski, gdzie 
wreszcie, pomimo silnych bardzo wpływów 
ordynacji, może być mowa o ruchu radykal- 
mym nietylko samowym, żywiołowym, ale na- 
prawdę kierowanym, przez ludzi świado- 
mych. Młodsza część inteligencji w Zamo- 
ściu w znacznej części przyznaje się do P. P. 
S., gdy w pośród starszej generacji nie brak 
ludowców. Z nich ludzie tacy, jak poseł Ra- 
taj, starosta St. Dziuba, adwokaci Zubowicz i 
Czernicki niewątpliwie nie są ostatnimi w 
swym stronnictwie. 

Miasto Zamość robi dziwnie sympatyczne 
wrażenie — przypomina częściowo Kraków, a 
czasem stare miasta dalekiego Zachodu. W 
okresie okupacji było ono czas jakiś środówi- 
skiem dużego ruchu umysłowego i wychodzi- 
ło tu parę pism perjodycznych, z których 
„Kronika powiatu Zamojskiego“ — organ lu- 
dowy zapisała się trwale w pamięci Zamo- 

"ścia. Prócz tego należy podkreślić i to, że Za- 
mość jest stolicą powiatu, w którym ziemiań- 
stwo odznacza się dużą energją — ubwonze- 
nie spółki akcyjnej „Ziemianiu* jest tego wy- 
bitnym dowodem. 7 

Reforma sejmików, dokonana przez rząd 
Moraczewskiego, wprowadziła doń nowe ży- 
wioły — włościaństwo i robotników. Rzecz 
ciekawa, że sprawy powiatu nie na tym nie 
ucierpiały: praca idzie jaknajlepiej, choć nie- 

"raz, jak to było z przyjęciem ks. biskupa lu- 


lskiego, Sejmik umie pokazać swe właści: |traktował, wychodząc z założenia, że jego 


że nie 


jeze: uchwąlił wówczas Sejmik, 


Aż 


środkiem, lecz także celem: musi on przenik- 
nąć proces wytworczości przez wszystkie po- 
ry; musi on także spełniać funkcje polityczne, 
prawodawcze i administracyjne. 

Na jesteśmy przeciwnikami zasady de- 
m«kracji. Socjaliści z prawicy, a także (nie- 
świadomie) przyjaciele Haasego pragną urze- 
czywistnić socjalizm zapomocą demokracji. My 
odwrotnie pragniemy osiągnąć demokrację po- 
przez socjalizm praktyczny. Wiemy doskonale, 
że musimy się ogromnie wiele nauczyć na 
przykładzie Rosji i że nie powinniśmy wielu 
rzeczy robić. Nie będziemy też naśladowali 
służalczo wzoru rosyjskiego. Qdrzucamy tyra- 
nję jednej partji: jestto wielka różnica między 
nami a komunistami. Przekonaliśmy się na 
przykiadzie Węgier i Monachjum, jak ciasnym 
był ich system. Z góry wykluczyć trzeba użytek 
środków wojskowych“. Ę« 


W końcowych wywodach Haase odrzekł: | niebezpieczną falę reakcji w Europie". 


Trzeba mieś wciąż przed oczyma fakt, że nie 
mamy demokracji i że nie może jej być w u- 


stroju kapitalistycznym. System rad może być | czy. Ze sprawozdania zarządu dowiedziano 
dźwignią, która spowoduje upadek kapitaliz- | że partja 


mu, lecz przez to nie będzie jeszcze dyktatu- 
ry prolctarjatu. Rzeczą decydującą jest okre- 


Ślić, czy system rad pozwoli nam zwyciężyć | munistów niemieckich ż udziałem około 100: 
ustrój kapitalistyczny. Jest rzeczą pewną, że | delegatów. Porządek dzienny obejmował: sto - 
syndykalizm nie -prowadzi do celu. Przede- | sunek do związków zawodowych i parlamenta-) 


wszystziem trzeba zdobyć władzę polityczną. 


Roztrząsano ponadt. sprawę międzynaro- | ten ostatni temat, lecz potraktowano sprawę z 
dówki socjalistycznej. Wiadomo, że niezależni | praktycznego punktu widzenia. W czasie, gd 


jac się reformie rolnej, z ludem zerwało... 


Miasto jest zamieszkałe w większości przez |polieji, starosta czy sędzia mierzy wszysika 
Żydów, co odibło się przy wyborach do Rady |skalą stosunków towarzyskich, z uiecierpli=;- 
Miejskiej, Ludność robotnicza skupia się głów- | wością załatwia interesanta w sukmanie, nioj | 
nie na tak zwanej Nowej Osadzie i stano-|zadaje sobie trudu dopytać się, o co mu cho=; 
wi dość poważną grupę. W okresie grudnio- | dzi. Rezultat jasny: nawet ci urzędnicy, któr 
wym uległa ona pewnym wpływom komuni- |rzy są istotnie bezstroani i uczeiwi, uchodzą, y 
stycznym, dzięki czemu przyjęła pewna część |za „wrogów ludu“, bo nie dają się wygadać 
robotników udział w buncie wojskowym, po- |wyżalić nieraz ciężko poszkodowanemu chło 
skromionym przez ś. p. podpułkownika Kulę. | pu czy fornalowi. 
To już minęło — i jedynym śladem tego |szego stanu urzędniczego, wlaściwe obywatel-. | 
wszystkiego jest toczące się rok już prawie |skie stanowisko urzędnika w stosunku do, 
śledztwo, jakoteż siedzący pod kluczem are-|każdego — to jeszcze bandzo odległy ideał ; 


sztowani z owego „powstania“. 
Tu słów parę o naszych. więzieni 


rosty — wystanczy dobra wola szefa poste- 


runku, najczęściej sierżanta, nieraz tylko ka- | dowej i współdzielczej. 


prala policji cz, żamdarnmerji — i dany osob- 
nik czeka na wyjaśnienie sprawy miesiąca- 
mi, 


Zwalnianie za poręczeniem jest zupeł- |czas, podstawą wpływów socjalistycznych w 
nie prawie nieznane: nie uznaje go ani poli- |powiecie Zamojskim jest Związek AiR PaA 
cja, ani sąd, chyba, że chodzi o jakowegoś „.pa- | Rob. Rolnych — co najlepiej się okazało pôd- 
skarza“... I masy całe rozmaitych „przestęp- |czas wiecu sprawozdawczego. Wiec ten był 
ców“ czekają zmiłowania Bożego!... A siedze- | dużo liczniejszy, niż wiec w Chełmie: miałem 
nie w więzieniu i śledztwo nie jest synekurą: | słuchaczy 8—4 tysiące, z olbrzymią przewagą 
wszędzie nieomal, gdzie byłem, zwracano się | żywiołu wiejskiego — służby folwarcznej, koś. 
do mnie z zażaleniami, że przy aresztowa- | morników i małorolnych, choć nie brakło i ros ` 
niach i przy śledztwach bije się i to nieraz | botników z miast, a nawet i inteligeneji — nag © 


tak, że wprost ciało od kości odpada. 
W rzadkich tylko wypadkach udaje się 


ach na |cze fomny ściśle określonej: > 
prowincji. To, co tu o nich napiszę, stosować | przez stadjum pierwsze — organizacji polis ` 
się będzie nieomal do wszystkich miast pań- |tycznej, konspiracyjnej, ogarniającej swą aks. 
siwa. A nie będą to rzeczy proste i łatwe do |cją całość życia, dającej śwym członkom wielą © 
zniesienia. Podkreślić należy, że u nas are- | nadziei na szybką realizację programu, — uie 
sztuje się ludzi bardzo łatwo — nie potrzeba | wszedł jeszcze na drogę tworzenia organizas * 
na to ani decyzji prokuratora, ani nawet sta- |cji masowej jawnej, — rozszczepiającej się 


` 


dążą do ożywienia 2-ej międzynarodówki cho 

ciażby przez wykluczenie z niej szajdemanową 
ców, by w ten sposób wciągnąć do niej 3-4; 
międzynarodówkę moskiewską. 

Hilierding przypomniał stanowiskof8W3 
ną kongresie w Lucernie, gdzie żądał wyklue! 
czenia szajdemanowców z Międzynarodówki Ż 
wzbraniał się potępić bolszewików. Ale przys 
stąpić do 3-ej międzynarodówki znaczyloby; 
być może, uczepić łódź swą do tonącego okrę+ - 
tu; byłoby to bezwątpienia kapitulacją przed 
komunistami, zgodą na program bolszewicki. 
przyjęciem ich metod, t. j. teroryzmu, zniszcze- 
nią produkcji, ordyrarnego socjalizmu podzia< 
łu, wreszcie anarchii. Pozatem znaczyłoby ta 
odsunąć się od socjalistów Zachodu: otóż, wła- - 
śnie tam socjalizm może się urzeczywistnić; 
ponieważ jedynie tam istnieje dostateczny sto- 
pień rozwoju ekonomicznego. Jeżeli pragniemy, 
międzynarodówki zdolnej do czynu, nie powinne‘. 
niśmy się łączyć z tą, która obejmuje przede-, 
wszystkie kraje rolnicze Wschodu.. l: 

Odmiennego zdania był Stoecker, SE 

Druga Międzynarodówka, dzięki swemu 
składowi mie pozbędzie się szajdemanowców.| 
Przy pierwszej sposobności zdradzi ona masyj 
robotnicze jak w r. 1914. Jestem zdania, że nie 
trzeba brać udziału w zjeździe genewskim, | 
lecz natychmiast wystąpić z międzynarodówki, :. 
pociągając za sobą lewe elementy socjalistów! 
innych krajów. Jestto zresztą złudzenie, że uda; 
się połączyć wszystkich socjalistów w jednę:. 
międzynarodówkę. Podobnie jak my nie męQ=| 
żemy zasiąść obok szajdemanowców, włoscy 
socjaliści nie mogą się pogodzić z refonmisia- 
mi, Szwedzi z Brantingiem i t. d. Trzeba się: 
liczyć z rozbiciem międzynarodówki, jako fak- 
tem dokonanym. Ubolewam, że założono przed- 
woześnie 3-4 międzynarodówkę, jak żałuję, że . 

partja komunistów. 

Ale takt, że międzynarodówka ta ist) 
nieje, a dzięki należeniu do niej znacznej ilości, 
partji wykłuczonem jest, aby bolszewicy ją 0=, 
panowali. W zasadzie nie nie dzieli socjalistów; 
niezależnych wd 3-ej międzynarodówki, ponie-, 
waż mają w programie swym Rady Robotni-) 
cze, a 3-ia międzynarodówka nie obowiązuje, 
do antyparlameniaryzuwu. Obowiązuje ona zat; ` 
do zwalczania obludnej Ligi Narodów kvalicji. 
Jeżeli się mówi, że rozwój świata może przy”: 
brać charakter spokojny przez lata jeszcze — 
to tymbardziej należy przystąpić do rewolucyj- 
nej międzynarodówki. Jeżeli jest obawa, 28 
bolszewicy zostaną pokonani (nie pociągnie to. 
zresztą za sobą upadku ich międzynarodówk:i),? 
— tym bkonieczniejszą jest rzeczą poprzeć "M 
moralnie, cokolwiekbyśmy sądzili o ich takty=ł 
ce. Pomoc taka byłaby pozatym w naszym iq: 
tewesie, ponieważ upadek bolszewików wywołaę ` 


= $ 

Zjazd nie miał mandatu do powzięcia 
chwal: uczyni to nasigpny zjazd przedwyborę j 
SĘ - 


liczy obecnie 715,500 członków. , 


W połowie sierpnia odbył się zjazd Kde 


ryzmu. Zaniechano dyskusji teoretycznych 


potrzebuje brać udziału w przyjęciu ks. bi-|tym wypadku wyraźnie dało się odczuć zupeź! s 
skupa, gdyż duchowieństwo, przeciwstawia- |ną przepaść, dzieląca nasz lud i przedstawiej 


cieli państwowości polskiej: taki p. naczelnik 


Istotna demokratyzacja nas} 


Ruch robotniczy w Zamościu nie ma jesze, - 
przeszedł 


4 


"SRA 
— organizacji politycznej, Ar | 
Usiłowania w tej dziedzinie są przez naj 
szych towarzyszy czynione i niewątpliwie doę 
prowadzą do dobrego wyniku. Jak dotychę 


wet wrogo odnoszącej się do naszej akcji. + 
Wystąpiły tu najwyraźniej wszystkie spra: 


skłonić poszzodowdnych lub ich rodziny do| wy, związane z reformą rolną — a więc skar 
złożenia oskarżenia. Obawiają się wszyScy |gi na obszarników, iż ci kolonizują ziemi 
zemsty, boć, jeżeli nawet wypadkiem uzyska | między „obcych“ — Mazurów z Galicji, a wi 


się sprawiedliwość, toć zostaną przyjaciele i 


znajomki ukaranego. a ci będą potrafili ra- |nje ciekawa — to wpływ reformy rolnej n 
chunek za niego załatwić. Gdy w jednym 2 | zarząd ordynacji: jak mnie informowano, 07 
miast prowincjonalnych zwracałem uwagę na- | becnie poczyniono umowy z dzierżawcami ty 
czelnika policji na te skargi i pokazywałem | ko 00 do 320 morgów. _ EWY K M 


mu jedną, złożoną na moje ręce, a opatrzoną 
świadeciwem lekarskim, stwierdzaiącym ist- 
nienie obrażeń cielesnych, lekceważąco to po- 


wladni zawsze widocznie 


v% 


pod- 
EA AJ 


sprawy serwitutowe i t d. Rzecz niezmi 


h 


PE s. 


Czyžby ordynacja miała nadzieję z 
go Tolaarku utrzymać po 820 morgów?... 


D. i 


X 


„ROBOTNIK; wtorek, 7 pataniemika 1919 f: 


j > ąz k M 
Noske i jego wojsko są panami położenia, gdy, _ To kpiny! Kpiny z siebie i ze zdrowego Wojna dalszą bezcelowa, co gorsza, — 
akcja bezpośrednia mas uniemożliwiona jest, rozsądku. Lud, oraz inteligencja tych. kaleso- szkodliwa dla re e tego ludu, który wał- 
pie pozostaje partji nic innego, jak podnieść |nów nawet nie da, bo sema ich nie ma — a|czy i cierpi, na froncie i na tyłach, w ET 


glos swój w parlamencie. ci, co. krzyczą o pomoc, magnaci i kler, nie da- | po miastach i po wsiach. 
(| Jak widać, komuniści niemieccy pojechali | dzą, jak dotąd nic nie dali. Tu trzeba miljar- Kończmy wojnę! 
do Camossy. Sami zresztą przyczynili się do te- | dów — a nie głupich zbiórek, które będą tylko Zysław. 


go, że Noske i jego gwardja osiągnęli taką wla- | obełgiwaniem, że „spłacono dług ojczyźnie". 

dzę. Ciekawe jednak, jak komuniści starają 

się usprawiedliwić swoją zmidnę frontu. Po- 
ują się mianowicie m. in. na bolszewików 


rosyjskich z... 1906 r., kiedy to Lenin wobec © © © 
osłabienia rewolucji wystąpił za tem, ażeby | E : 

robotnicy brali udział w wyborach do Dumy. A R ; 

Diożsamiać położenie prawne robotników mo- T 


syjskich w r. 1906 z + gr padan neo a 
niemieckich w chwili obecnej wyciągać 

wnioski—dowodzi to, jak trudno komunistom w ADLER X CE. 
dokonać odwrotu i uratować przytem swój|. 

sztandar ideowy. Nie powzięto żadnych rez |p 

dueji w sprawie wstąpienia do parlamentu, ale | EE 
dyskusja na ten temat spotkała się z przychyl- 


nym bogom presa birta 5 Dn. 9 września 1919 na „gościnnej“ ziemi ame- | 
demanowska rozpisywala cię o tej ewolucji BA  mwkańskiej w East Hammond Ind. przed fabryką JĄ 
|... 09 sie tyczy związków zawodowych, wj] Standart Słeel Co. zostali w straszliwy sposób zas | 
|. których coraz bardziej xdatnia się TOZ- s Lal; 
| E igir mai, a tai arki |] mordowani przez najemną policję kapitalistów amg- 
postanowiono unikać rozbicia związków, lecz | rykańskich roboinicy polscy: 


opanować zarządy przez pracę wewnętrzną. 


Nie było zwolenników utworzenia wspólnych |$ 
komunistycznych organizacyj polityczno-ekon- tow. Jerzy Roszko 
. f 


Barer E tow. Wawrzyniec Dudek 
BE of i o aro] tow. Stefan Krawczyk 


ty Zetkin, na położenie obecne w Niemczech. 
parom” a rze tylko A rewola- | $$ 6 h i il 
eji po nej. Masy robotnicze w Niemczech | [R i 
dka kac Bale oahi i Cześć ich pamięc 
świetne interesy. Jest tajemnicą publiczną, że | $ ! 

magnaci kopalniani zamiast 100 tys. ton węgla, 
| które zmuszone są dać na zasadzie traktatu poł U BĘ 

| pokojowego) dostarczają koalicji 182 tys. mie- Kompanja „Standard Steel Car“ w East|i dwiema kulami dobił leżącego na ziemi. 

| sięcznie, ponieważ wyższe otrzymują ceny, a- | Hammond walczyła uparcie przez 7 tygodnij Jedną z ofiar tego zbrodniczego napadu 
miżeli w kraju. Tak samo kupcy do współki z|że swymi robotnikami, którzy wytrwałym | jest tow. Jerzy Roszko. Pracował on 5 lat w 
komisją aljanecką wywołują systematyczme | strajkiem chcieli zmusić kapitalistów do u-|kopalniach na Śląsku. Był członkiem zwią | 
sziuczne wahania kursu marki, co wzbogaca | stępstw. Głównym żądaniem robotników by-|ku zaw. górników í długoletnim członkiem 
ich kieszenie, wytwarzając zarazem drożyznę. |ło uznanie związku zawodowego. W ósmym |P. P. S. 

+ Jedyna nadzieja nasza to Francja, gdzie | tygodniu przedsiębiorcy postanowili sprowa- Do Ameryki przybył przed 7 laty. Pod- | 
socjaliści wyzbędą się rządu obecnego, a więk- | dzić łamistrajków. Znalazło się około 100 ro- | czas strzelaniny tow. Roszko został ranny. Kie- | 
szoćć ich przyłączy się do 8-ej międzynarodów- | dowitych Amerykanów, którzy zgodzili się wy- |dy zaczął uciekać, dogonił go policjant i pię- | 
ki, jak zapewniają wybitniejsi członkowie. | stąpić w tej haniebnej roli. Strajkujący zącho- |cioma strzałami powalił na ziemię. Śmiertel- | 
Niezależni socjaliści w Niemczech również za- | wywali się wobec łamistrajków spokojnie, je- | nie rannego podnieśli policjanci z ziemi | mie- | 
| gądaići natychmiastowego przystąpienia do|gynie żony, matki i dzieci strajkujących sta-|Śli do ambulansu. Dawał jeszcze znaki ży. | 
| międzynarodówki Lenina, ale przywódcy rały się w różny sposób przekonać łamistraj- | cia, wówczas rozbestwieni zbrodniarze rzucili | 
wstrzymują ich, oczekując kroku w tym kie- | ków, że postępują karygodnie. — — śmiertelnie rannego naszego towarzysza na 
runku ze strony Francuzów. Obawiam się, że Dn. 9 września robotnicy strajkujący zja- | chodnik cementowy i w ten sposób dobili, 
socjaliści Zachodu przepuścili odpowiedni mo- | wili się pochodem o godz. 6 m. 80_po poł. Lista zabitych i rannych przedstawia się 
ment psychologiczny. Proletarjat państw cen- | przed fabryką, chcąc pokazać łamistrajkom, że | jak następuje. Zabici: "a 
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tralnych cierpi z tego powodu. cały zespół robotniczy fabryki gtrajkuje, Tow. Jerzy Roszko, pozostawił w kraju © 
Wielu z nas, rozczarowanych zgłasza maso- Zmobiliząwana policja szykowała się do |żenę i czworo dzieci. 4 
wą dezercję ze związków zawodowych, inni SĄ | 3 wantur. Tow. Wawrzyniec Dudek, umarł w drodze - 


za teroryzmem i akcją jednostkową. Ale masy Kapitan policji miejskiej, Strong podszedł | do szpitala, pozostawił żonę i dwoje dzieci. | 
„pozostają wiemte zasadzie marksowskiej oakcjil do grupy robotników, stojących na przedzie i Tow. Stefan Krawczyk, zmarł w szpitalu. © 
masowej zapomocą strajku powszechnego. Na- zażądał, aby przywódcy kazali robotnikom w Stanisław Skeisz, Słowak. z 
leży obecnie przedewszystkiem zdobyć umysły gynąć się z ulicy, Robotnicy powiedzieli, Stanisław Kratą, 134 
żołnierzy i rewolucjonizować masy na wsi”. | zastosują się do jego żądania. > = -= | Szósty zabity, dotąd nie rozpoznany. —— 
b- Widzimy z wynurzeń tych, na jakie bez-| © przywódcy kazali robotnikom cofnąć się| — Ranni: EaSI p” 

dą: |ze środka ulicy na chodnik, gdyż widocznym Jam Tatara, Polak; Antoni Romaszko, Po- | 


droża zaprowadziła niektóre umysły taktyka i 
komunistyczna, Za rządów Wilhe. KE smar- | było, iż policja usiłuje wywołać awanturę pod |lak; Stanisław Kądziora, Polak; Frane, Nase, | 
cka zwalczano namiętnie mg wr pozorem usuwania robotników, zatrzymują | Polak; Władysław Ogurek, Polak; St. Mard- © 


W tym czasie jeden ze starszych policjan= Steve Evans, Ukrainiec; Wasyl Karnatel, 
tów dał strzał w tłum. Rozpoczęła się strze- Ukrainiec, oraz John Fid, Ak 
lanina. Kilkunastu krwąwiących się robotni- |. 
az". ; Pi ó ostało na ulicy. : 
| onoo pa Po jawani 1 Jegpinoi, wa; À * deda z Emn o pomoc. „Zaraz 
| lęgują się w głowach histerycznych anarcho- | gnetanisz pomoc“ — odpowiedział policjant 


kry Zad Brialaczy Samorządowyh |. 
| | Polskiej Partii Socjalistycznej, | 


mu, snodzona w atmosterze klęski wojennej! 

(Drugi dzień obrad). Co do programów szkolnych, musimy z gruntu je 
Przewodniczący tow. A. Rżewski, Reteruje tow. E w duchu naszego programu, progra | 
dr. Kopciński (Łódź) na temat „Samorząd miejski x $ PRZ: 
a szkolnictwo“; Referent z dotychczasowej prakty- Ej kapo Waszak ciec a 
ki konstatuje, że Rady Szkolne przeciwstawiają | ig boj Sr nauczania R GR dia pa rowe. 
się Zarządom miejskim, które na szkolnictwo wy-| ico miejskie biu Ek dal wienia 
datkują. Odsuńięcie ich od dzieła nauczania jest | 3701y powsżechnej y Skone. 
LEN PEE ROA i Musi być zaprowadzona opieka, złożona z Wg 
niesprawiedliwością, która się mści na „szkole pó- dzieci, t Piec: «zd 
wszechnej. Tymczasem jest ona i być powinna naj- zę? 4 1 WADOGO. PIO jet miasta są + u) 
odrębnione z powiatów, tak i wpływ powiat. ir | 
ta powinna być świecką i niezależną. Szkoły śre- spektora wiz? Arki usunięty ze szkołnio 
dnie, wedlug referenta, powinny też leżeć w sterze | "3 aS niemieckich, o 
interesów samorządów miejskich. Szkoły śrędnie | 126 SE prawa a | ora po” 
prywatne są zakosztowne, duch w nich panuje da skich w Niemczech po polsku. do dzieci AJ 
way, zaśniedziały ; : ranem a się nczyć-po polsku narówmi | 
4 RAET ; dziećmi naszem AE 
Urządzanie kursów dokształeájdeyeh, kursów|* © HE 
dla anatfabetów, uniwersytetów ludowych musik Tow. Rżewski. Foran sprin szkołnietwa 
przez nas być szczególniej patronowane. Fundusze nastąpi z upadkiem dzisiejszych reskcyjnyeh. iy 
rik nje. thuiéitiy matoa mea roae aiioa dek obr: oi) 
Dziedzina szkolnietwa jest dla nas zwłaszera g0-miljovowego, Łódź składa olbrzymie sumy ZA | 
drogą i ogół naszych towarzyszy wykazuje pelne szkołę, Musimy złamać niechęć do szkoły świeckiej | 
zrozumienie jej ważności. Trzeba było przypatrzeć wyrweč ją ze szponów wstecznietwa. Co do dzień 
się w Łodzi zapisom do szkól, żeby zrozumieć, jak zygowskich — to nie twórzmy sztucznego ghet 


nawet tam. gdzie teror był prawie jedynym cych ruch robotniczy. D Wg Pa pn ere 
możliwym przejawem istnienia ruchu rewolu- 
cyjnego (Rosja, Polska). Obecnie, gdy klasa 
gobotnieza w Niemczech posiada bądź co bądź 


Co powie rząd polski na to? Czy oby- 
wateli polskich bezkarnie może każdy rząd — 
mordować, każdy . kapítalista krwawić? 


J 


1%) 
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= Mały feljeton 
Rychło w zas 


| Qd miesięcy już zwracamy uwagę na to, 
Że na wypadek kampanji zimowej setki tysię- 
cy ludu naszego w mundurach — czekają cier- 
pienia straszliwe. Ci tylko, co byli na froncie, 
wiedzą, czem jest noe jesienna stofna, zimna, 
przenikająca. Oni tylko wiedzą, czem jest mróz, 
gdy buty dziurawe — a tu stać trzeba, czaić się, 
F ać, mając na, wszystko czujne oko i ucho. 
Ludzie świadomi rzeczy wiedzą też, że nie ty- 
le oliar kula nieprzyjacielska wydziera z sze- 
regów, ile — choroba, przeziębienie, zaraza, 


głód. | 
|. Od chwili, gdy wojna i jej cele stały się 
dla mas ludowych obce a nawet wrogie — wù- 
łamy: „dość cierpień, krwi i mordów niepo- 
trzebnych'! Ale do tych, którzy, jak szakale 
żyją z krwi, do paskarzy, dostawców, sklep:- 
karzy, reakcjonistów, obszarników, bogatych 
chłopów, tuczących się wojną — Słową te nie 
miały nie mają dostępu. Taa 2 
Ko Trzeba było dopiero, aby dostali obuchem | 
łeb, żeby zrozumieli, 00 SIę ae 
i ; ila się, ale nasi v iey | M gazi: apo C i 
|. eor Soika Hlase sie ogół robotniczy oświatę ceni. Co prawda, w >: popierejmy nacjonalistycznych zapędów żydow* — 


i mężowie stanu nie mają Siły oprzeć się te-| 5 Topon iej każdy 3 ; s 

mu. Koalicja każe ia wysiawić na stra- każdy prac ii Azja musi mieć swoie | skich. Jesteśmy w myśl programu socjalistycznego | 
szliwości wojny zimowej z Rosją — ale yW | PQ TAa OO o de uła maCWA, to MOŻEMY |zą zupełną tolerancją. Ale i Żydzi-soejalici wok | 
ności, butów, kożuchów, nawet amunicji prze” 
słać nie ma ochoty. Biliński zaś wprost powie” 


się zadłużyć choćby do ostateczności, ale. wszystkim 
wymaganiom oświaty sprostać musimy! (Długie 
dział, że armja jest obdarta, i bez butów. Liig; A ESA które jest ofiarą dzisiejszego szowinizmu żyd. 816m 
} „Teraz dopiero paskarze, klechy, obszarni- Tow. Baraniecki (Siedlce) zwraca uwagę, że kierówniczych. Nam ono w przyszłości podziękuje 

ley, Oraczewścy i ex-regenci, żubry i „narodowe | 0kólnik nr. 296 z d. 20 maja r. b. daje możność maja nie fałszywym opiekunom, utrudniejącym M 
(kobi ety“, ziemianki i „rady opiekuńcze” uzna- gistratom korzystania z zapomóg, udzielanych | walkę o byt. Dażmy do skasowania chederów; 


czają szowimistyczne nakazy, szkolnictwa się tyczę” 
ce. Pomóżmy do wyzwolenia dziecka żydowskie 


przez rząd na cele oświatowe. Wymoszą one znacz” |których dzieci przeżywają męki. Bt 
ne sumy [i zapewne władze uwzględniają zwłaszcza| Tow. Koszycki (Zdużska Woła) zwraca uwag | 
te miasta, które ucierpiały bezpośrednio w czasach |że referent nie poruszył strony pedagogicznej 
wojennych. | | szkolnictwie. Obecnie w szkołach dąży się do 
Tow. Sochacki. Demokracja burżuazyjna nie|by dzieci społecznie wychować i urobić w odpo 
szuka dróg nowych, kiedy demokracją socjalna|dni sposób dogodny dla burżuazyjnych kiero 
ków szkół, Nauczycieli światlejszych, podūi 

tych słowo protestu, usuwa się ze stano 


. dk. 


ko, Oni sobie prawdoz odobnie wyobrażają, ri 

öz będzie czekał, zanim arcybiskupy, prezy- 
zdążą wysłać na front — kilka- 
*kalesonów zużytych dla — pół. 


„AN 


à 


` „ROBOTNIK”, wtorek, 7 października 1919 r. 


~ 


życie społeczne. Rady miejskie powinny sobie wo-; zniechęcenia, złego usposobienia u proletarja- 


bec tego zarezerwować glos przy zmianach nauczy- 
cieli. 

Na to, że szkoły żeńskie są traktowane po ma- 
coszemu, uskarża się tow.. Koriołkiewiczówna 
(Łódź). Kobieta zajmuje się wychowaniem dziecka 
i na wykształcenie matki- wychowawczyni należy 
zwrócić uwagę, by kobiety te nie zaszczepiały swyn 
dzieciom klerykalnych i wstecznych poglądów. W 
sprawie szkoły wyznaniowej należy przyjąć stanc- 
wisko takie, któreby prowadziło: do ujednostajnie- 
nia szkół, 

W końcowem swem przemówieniu wskazał 
tow. dr. Kopciński na wzrost liczby dzieci, uczęsz- 
czających do szkoły w Łodzi. Na 70.000 dzieci w 
wieku szkolnym w zeszłym roku pobierało naukę 
80.000, a w roku bieżącym 50.000. Zaznaczył rów- 
mież, że próba wspólnego wychowania dzieci pol- 
skich i żydowskich na półkolonjach letnich powio- 
dła się w zupełności. Antagonizmu wyznaniowego 
ami rasowego nie było. W sprawie szkół średnich 
należy stwarzać fakty dokonane i szkół takich e0- 
raz więcej zakładać, przetwarzając szkoły powszech- 
me na średnie takie, któreby dawały dostęp do wyż- 
szych zakładów naukowych. W sprawie szkolnictwa 
uchwalono wnioski następującej treści: 


Wniosek tow. dr. Kopcińskiego. 


Zjazd uważa, że Rady Szkolne przynaj- 
mniej w miastach, wyodrębnionych w oddziel- 
ne okręgi, winny być zniesione, a kompeten- 
cje ich przelane na wydziały szkolne magi- 
stratów. Działalność inspektorów szkolnych 
winna być uzgodniona z działalnością wy- 
działów, przyczem w miastach, wydzielonych 
'w oddzielne okręgi, winny być utworzone 
również oddzielne inspektorjaty szkolne. 
Zjazd poleca posłom sejmowym przepro- 
wadzenie w Sejmie reformy organizacji władz 
szkolnych w duchu oddania samorządom 
miejskim szęrokiej w tym względzie kompe- 
tencji. Zjazd wzywa Wydział samorządowy do 
opracowania wspólnie z przedstawicielami 
miast t posłami do Sejmu odpowiedniego 
projektu. j 
er Wnfoselć tow. Sochackiego 


Zjazd stwierdza, że obecny ustrój szkoól- 
ny i program, zarówno jak metoda nauczania, 
odpowiadają interesom klas posiadających i 
służą do utrwalenia nierówności spolecznej, 
że dążeniem klasy robotniczej jest gruntowna 
reforma szkolnictwa, celem której—powszech- 
na, nie z imienia, lecz ze swej istoty, szkoła 
pracy. 

Zjazd podkreśla, że od chwili upadku 
„rządu ludowego Ministerjum oświaty nie zro- 
biło nie w sprawie gruntownej reformy szkol- 
miciwa i wprowadzeńia w życie przymusu 
szkolnego. Zjazd wzywa Związek Polskich Po- 
słów Socjalistycznych do energicznej akcji w 
Sejmie, mającej na celu wywalczenie praw, 
przeprowadzających relormę i przymus szkol- 
ny, zaś tow. tow. radnych i członków magi- 
stratów do bezpośredniej twórczości w tym 
zakresie, do wznoszenia od podstaw nowej 
szkoły futra „odpowiadającej dążnościom i po- 
trzebom. mas pracujących. Samorządy miej- 
Skio BsSyżnoWał Pozij aa ta Cl 0dpoOW.e- 
dnie fundusze. 5 j 

Wychodząc z założemia, że oświała robot- 
ników powinna być dziełem samych robotni- 


ków, zjazd podkreśla doniosłość oparcia się w | 59m 
pracy nad budową szkolnictwa na odpowied- |. 


nich organizacjach proletarjatu, 

`- Zjazd wzywa tow. radnych i członków ma- 
gistratów, aby domagali się przyznania kredy- 
tów robotniczym kulturalno-oświatowym insty- 
tucjom, isit | 
Wniosek tow. Terpiea (Chełm) w sprawie gma- 
RA chów szkolnych, 


Zważywszy, żę. mnóstwo dzieci, nie mając 
miejsca w szkołach, nie może uczyć się i przez 
to młodemu państwu polskiemu przysparza się 
nieuków, a w większości miast polskich, pomi- 
mo że poza miastami są specjalne koszary, 

wojsko zajmuje większość gmachów szkolnych 
— Zjazd Radnych P, P. S. uchwala: Zwrócić 
się z energicznym protestem do Rządu i Władz 
wojskowych i zażądać ażeby wojsko zajmowa- 
ne przez nie gmachy szkolne bezwarunkowo 0- 
puściła. 

O gminnej polityce budowlanej mówił tow. 
Klimaszewski (Łódź). Kapitalizm wycisnął swe 
piętno również i na budownietwie miejskiem. 
Obok pięknych pałaców widzimy domy-kosza- 
ry dochodowe i zbutwiałe nory, w których 
mieszka proletarjat. Nie było dotychczas bu- 
downictwa społecznego, budowano dla speku- 
łacji, bez planu, dla zysków, rzadziej dla pry- 
'watnej wygody, Ceny gruntu rosną coraz bar- 
dziej, wskutek czego domy stają się ooraz 
wyższe, mieszkania mniejsze, gatunek budowli 

jchszy. Przytłaczającą większość mieszkań 
stanowią mieszkania jednoizbowe. Łódź np 
liczy 85,000 takich mieszkań, licząc po 4 osoby 
ma jedno, otrzymujemy liczbę 340,000 osób, ska- 
zanych na życie w mieszkaniach, bardziej po- 
dobnych do cel więziennych. 


"W 


Wydział budowy miast musi przeprowa: |P: 


dié racjonalny plan budowania miast; zabro- 
nić przeprowadzania ulic z zachodu na wschód, 


by dać słońcu dostęp do mieszkań, nie dopusz- 
czat do wystawiania wysokich oficyn, budo- 


wać parki, gmachy dla celów publicznych, 

- wznosić domy mieszkalne dla regulacji cen za 
| lokale i ukrócenia ren mieszkaniowej. W 
| celu należy stworzyć warunki prawne, 
i o iniejatywę samorządów i ułat- 
wiające racjonalną zabudowę miast. » 
Inż. Goldberg (Łódź) wygłosił ciekawy 
fachowy referat o budowie miast. Kwestja 
mieszkaniowa stanowi jedno z zagadnień, wy- 
| magających niezwłocznego załatwienia. Jest to 
-jedna z najpilniejszych potrzeb życia i powin- 
pa być przedmiotem troski jednostek komunal- 

i a Mieszkanie wywiera wpływ na cały u- 


a 


tu, z powodu niehygjeniczności mieszkań. Na- 
wet t. zw. „nowoczesne mieszkania”, u nas bu- 
dowane są antihygjenicznie, nie są brane pod 
uwagę elementarne wyunagania nowoczesnej 
techniki i hygjeny budowlanej. Ci, którzy domy 
budują, powodują się żądzą zysku, starają się 
wykorzystać możliwie najlepiej miejsce. Nale- 
ży rozplanować bloki budowlane w ten spo- 
sób, by przewiew był dostateczny, zapewniony 
dostęp słońca i t. p. Komunikacja w miastach 
winna odpowiadać interesom ludności-z jednej 
strony, a przemysłu i handlu z drugiej. Zakłady 
przemysłowe należy rozmieszczać z uwzględ- 
nieniem warunków zdrowotnych i komunika- 
cyjnych. Przy wyznaczaniu szerokości ulie pod 
uwagę powinno się brać charakter ulicy: ko- 
munikacyjny, handlowy, mieszkaniowy; racjo- 
nalna ustawa budowlana ułatwi w tym wzglę- 
dzie zadania samorządu. Mówca bogato ilustro- 
wał swój referat wykresami i tablicami, spo- 
rządzonemi: przez wydzie.ł zabudowy m. Łodzi 
i przykładami prac projektowanych przez ma- 
gistrat m. Łodzi. 
Dopełnieniem poprzednich referatów było 
przemówienie tow. Fabera, który podniósł zna- 


| ce Zawór wcawi 


czenie budownictwa micjskiego dla załagodze-- 
nia bezrobocia i zaspokojenia potrzeb kultuś 


ralnych proletarjatu, 

Przed przejściem do następnego p 
porządku dziennego tow. Uziembło odcz 
wnioski, zgłoszone w Sprawie taktyki w 
dach Miejskich. Przeszedł wniosek tow. Uziem 
bly wszystkiemi głosami przeciwko jednemu 


wniosek tow. Baranieckiego uzyskał... jeden 


głos, 
Z powodu braku miejsca uchwałę tę, tus 


dzież dokończenie sprawozdania podamy w nas | 


stępnym N-rze. 


Sprostowanie. W numerze niedzielnym należy 


w przemówieniu tow. A. Rżewskiego w szpalcie 3-ej, 


na str. 4, sprostować słowa: Łódź wypowiedziała ` 


wojnę i t. d. Dosłowne brzmienie tego ustępu była 
następujące: 


„Łódzka Rada miejska odwołała się do ludno” 


ci miasta, wyjaśniając utrudnienia, jakich w spra- 
wach aprowizcyjnych i finansowych doświadczała 
ze strony czynników rządowych. Odezwa ta wywo- 
łała silne wrażenie i poprawiła stosunek Rządu da 
Komuny i odwrotnie". 


PERIA IIA A 


Jak komuniści pojmują jedność robotuikòw. 


W niedzielę, dn. 5 b. m, o godz. 10 rano 
odbył się wiec robotników miejskich na Dy- 
nasach. Ilość uczesiników wiecu była bardzo 
nieliczna, około 1000. osób, gdyż większość ro- 
botników mie wiedziała o wiecu, zwołanym 
przez jeden związek, będący pod wpływami 
komunistów. Komuniści też stawili się bar- 
dzo licznie, mając z góry przygotowany plan 
przełorsowania swych wniosków i obrzuce- 
nia błotem swych politycznych przeciwników. 
Na pomoo sprowadzili sobie całą masę swych 
zwolenników, nie pracujących w magistracie 
i przy ich pomocy starali się wywołać nastrój 
wrogi zarządowi związku, przeciwnemu poli- 
tyce komunistycznej, a szczególniej napadali 
na przewodniczącego tegoż związku tow. Ku- 
rowskiego. Sprowadzono nawet swoich zwo- 
lenników z pośród bezrobotnych z robót pu- 
blicznych, którzy przy okazji przedstawienia 
ciężkiej i tragicznej sytuacji bezrobotnych—ro- 
bili wycieczki wrogie przeciwko ludziom sto- 
jacym na czele związków niekomunistycznych, 
aby ich w oczach robotników w myśl taktyki 
komunistycznej zohydzić. * ERY 

Na omówienie spraw robotników szpital- 
nych nie było czasu, ałe na napaści, na fałsze 
i krętactwa komunistyczne czas był. Związek 
robotników miejskich, który się zorganizował 
pod hasłem bezpatyjności, przeciwstawiając 
się polityce komunistów, pomimo (przeszkód 
ze strony przeciwników prowadził akcję o po- 
prawę bytu i uzyskał zgodę magistratu i rady 
miejskiej, na złożone żądania natury ekono- 
micznej, lecz cały szereg spraw jeszcze pozo- 
stał do załatwienia. Związki rob. miejskich 
zawaity biok, aby przyspieszyć zrealizowanie 
uchwał Magistratu i Rady miejskiej i przeciw- 
stawić się reakoji, która w ostatnich czasach 
zaczęła stosować represje przeciwko robotni- 


Wzburzenie robotników chcą wykorzystać 
komuniści i podreparować upadające swoje 
wpływy wśród robotników miejskich, którzy 
zaczęli się od nich usuwać organizując się w 
związku klasowym, nie komunistycznym. 
Komunistom gorliwie pomagają poszcze- 
gólni kacykowie magistracey, którzy swolm po- 
stępowaniem i represjami prowokują robotni- 
ków, zapominając o tem, że pracują w insty- 
tucji publicznej, która jest nie dla nich, tylko 
dla ludności całej Warszawy, a ludność ta z 
powodu takiej polityki, ciągłego prowokowa- 
nia robotników przez magistrat na tem cier- 
pi. Demagodzy Kkomumistyczni zręcznie wy- 
korzystać się starają taką sytuację i rozszerzać 
swoje wpływy wśród rozgoryczonych i wzbu- 
rzonych robotników miejskich, zalecając im 
metody żywcem przeszmuglowane z Rosji. 
Gdy robotnicy zorganizowali się podług 


Władze hw 
a radni miejscy. 


£ 
Pi * 


Pragiąłbym Towarzyszom 


dając ostrej krytyce Rząd za jego niedołęstwo 


jąc wyłącznie na 
strony publiczności, 


O R WEZ ZO 


e www 


zakomuniko- | 0D- 
władz | normalnej logiki, 
prowincjonalnych do samorządu i do wolno- | wołał jednak zacząć od pokątnych płotek. 


tu—zo | złony 


własnego sumienia w klasowy związek robot- 


modzielnie bronić swych interesów robotni- 
czych, od tej pory rozpoczęła się wściekła na- 
ganka na tych co się ośmielili przeciwstawić ; 
obłudzie i demagogji komunistycznej. 


masówkach po wydziałach zdawało się nie 
będzie końca. 

W ostatnich dniach zdawało się, że na- 
reszcie zacietrzewieni komuniści zrozumieli, 
że taką taktyką pogarszają tylko i tak ciężkie 
warunki robotników miejskich i nastąpi poro- 
zumienie się związków w sprawach ogólnych, 
aby wspólnie występować w obronie intere 
sów robotniczych, lecz fanatyzm i zacietrze- 


ostatnim wiecu, gdzie różnemi sposobami sta: 
rano się wpoić w robotników nienawiść do. 
przedstawicieli innego kierunku. Z wiecu ro- 


botników miejskich zrobiono komunistyczną . 


komedję, gdyż po pierwsze robotników miej- 
skich było tak mało, że uchwały wiecu należy 
traktować, jako uchwały jednego związku, po» 
nieważ robotników związku drugiego była tyb. 


ko szczupła garstka. Po drugie pogwałcono re-. - 


gulamin obrad, nie dając głosu przedstawi- 


h 2 


+ ` 


nicy bez komunistycznego referenta, chcąc sa- 4 


Kłamstwom i oszczerstwom miotanym na - 


wienie komunistyczne okazały się znów na 


cielowi związku rob. miejskich, na ostatku ja») 


ko referentowi, pomimo, że referowano spra, 
wę odpowiedzi magistratu na ostatnie żąda, 


nia dwuch przedstawicieli związków 4 ct jako © 


tacy powinni mieć ostatni głos. ) 

Przewodniczący tendencyjnie 4 stronnie 
dał głos jednemu referentowi, drugiemu zaś, 
odmówił. Później wywołując wrogi nastrój; 
przemawiał po raz drugi pierwszy referent, 
tendencyjnie podniecając zebranych swoich j 
zwolenników przeciwko tow. Kurowskiemu, i 
przew. związku robotn. miejskich, który zażą” 
dał zaprotokułowania protestu przeciw takie.) 
mu stronnemu i tendencyjnemu postępowe». 


zarządy związków się 


wego oświadczenia, że i 
wiecu, rzecz się miała ` 


porozumiały w sprawie 


Jerozolimskich otrzymał wiadomości dopiero 
w sobotę o godz. 1 p. p. i tylko szczupła garst 
ka naszych ludzi mogła być obecną, 

skali komuniści dla swoich 


00 wyzye 
emagogieznych 


botnicza w praktyce u komunistów, którzy 
tam, gdzie chodzi o 


botników, mówiące 


„obłudnie o łączeniu się 1 
solidarności. W 


Prezydent m. Siedłec, ob. Koślacz, 


więziony. Pr b | 
nazajutrz wniósł za mnie wymaganą kaucję $ 
po 24godzinnym siedzeniu zostałem zwolnie 
my. Sprawa jest dalej w toku. Dopiero pa 
kilku dniach zapytano o zdanie tow. Feista $ 
Ślaskiego, od których z punktu widzenia 
należało było zacząć. s 


tej samej sprawie odpowiadać będą przed s 
ski i Sa tai z trakcji (Poalej - Syon 
t t Śliwka i Słuszny, z których pierwszy od 
powiada z wolności za kaucją, drugi zaś wię» 

jest już od przeszło miesiąca. Pięknie 
świadczy o 1 niu swobód obywa 


sądo- poszanowa 
120 |skich fakt, że propozycja złożenia kaucji 
jest | uwięzionego radnego 


Słusznego 
więzienia 
w R. M. 


rzucana, gdyż po wyjściu z 
on podjąć nanowo działalność 


dad życia człowieka; bywa przyczyną chorób, I 


uprzednio u_oticjalnych reprezentantów Rady, 
jakimi są b. Przewodniczący, tow. Feist į ©- 
becny ob. Ślaski, sędzia śledczy Garbolewski 
wszczął śledztwo 0.. podburzanie do obalenia 
obecnego ustroju społecznego i okrzyk w Ra- 
em! precz z rządem!“ Na 


niu. zwołujących wiec, gdyż pomimo kłamli-- 


inaczej. Wiec został zwołany przez związek , 3 
z ul. Kopernika i tylko jego zwolenniey byli 
w olbrzymiej większości, zarząd związku z AL - 


celów. Tak wygląda solidarność i jedność ro- — 


sprawy ekonomiczne Í za} k 
wodowe bez ar przekonań politycznych, :' 
starają się ezórzyć hasła nienawiści wśród ro, 


Sąd 


jest stale od 


. © 

Na marginesie. 
|, — Musiał pan dzisiaj chyba dużo sera 
feść — odezwała się siedząca obok mnie W 
teatrze mloda niewiasta do swego również 
| mlodego sąsiada, który od początku przedsta- 

‘wienia, w zastępstwie autora piekielnie nud- 
| mej sztuki, bawił towarzyszkę swoją wesolemi 
konceptami, $ 
f Przypuszczenie powyższe, wypowiedziane 
| przez moją teatralną sąsiadkę, utkwiło mi w 
pamięci i kiedy, poziewając, opuszczalem przy- 
bytek sztuki, rozmyślałem na tem, czy spoży- 
| ywanie sera naprawdę zaostrza dowcip i jakie 
|| mogą być ewentualne tego przyczyny, 
|  — Amo, pomyślałem sobie, skoro tak cały 
Świat utrzymuje, skoro nawet lud wierzy, że 
| ser przywraca rozsądek choremu na umyśle, 
co znalazło swój wyraz w lapidarnem wyraże- 
niu ludowem: „warjat, naści sera* — musi 
| chyba w tem być coś prawdy i powziąłem 7a- 
| miar te nieocenione własności sera drogą eks- 
| EE ów na własnej osobie wypróbować. 
| Nazajutrz, przeglądając prowincjonalne pi- 
| ema, zauważyłem w „Gazecie Kaliskiej“ ogło- 
| szenie następującej treści: 
|. „Kierownictwo Wojskowego Urzędu Go- 
i}  spodarczego w Kaliszu zawiadamia, że posiada 
|]. ma składzie 90 beczek sera zepsutego, nadają- 
if. cego się na nawóz. Oferty" it.d. ' 
Porwała mnie iście szewcka pasja. : 
Nie dlatego, żeby mi żal było owych dzie- 
| więċdziesięciu beczek sera, zmarnowanego 
| wskutek czyjegoś niedołęstwa, niedbalstwa i 
( braku poszanowania dla majątku skarbowego, 
| oraz, co ważniejsza, nieoszczędzania tak dużej 
ilości artykułu pierwszej potrzeby w czasie, 
Kiedy kraj przechodzi ostre przesilenie apm- 
wizacyjme. 
| + - Nie to mnie gniewało. 
| Oburzało mnie, że lekkomyślnie zmarn:- 
|| mano 90 beczek humoru, całą kopalnię, jak 
|| brylanty iskrzących się dowcipów! i 

Ach, gdybym ja był zasiadał w kaliskim 
wojskowym Urzędzie Gospodarczym, nie eze- 
kalbym, póki mi się ser zmarnuje na nic, a 
podarowałbym z dziesięć beczek komedjopi- 
sarzom polskim, na których sztukach publicz- 
ność od ziewania usta sobie rozdziera. 

Z dziesięć beczek ofiarowałbym aktorom 
polskim, tym mianowicie, którzy najdowcip- 
miejszy monolog recytują tak żałośnie, jakby 
urywek z mowy pogrzebowej. 3 

Tyleż rozdałbym pomiędzy autorów piose- 
nek kabaretowych, śród których nagminnie 

` grasuje zanik humoru. zę. 

s Nie zapomniałbym także o felietonistach 
wszelkich czasopism polskich; rozumie się, 
nie pominałbym 4 siebie. 

Co zaś pozostałoby, odesłałbym pp. pə- 
elom do Sejmu, by dalsze posiedzenia pol- 
skiej Izby Ustatvodawczej nie były tak niewy- 
mownie nudne, jak pierwsze dwa rozpoczyna- 
jącej się sesji. 

j Ale trudno; stało się i ser pójdzie użyzniać 
jakieś kartoflisko. edia 
| |- Może zresztą i lepiej się stało, że ser się 
0 gepem i nie zjedli go żołnierze w Kaliszu. © 
38 Bo kto to słyszał, żeby żołnierzowi ser da- 
| <w pigo PE s 
| żołnierz powinien cały dowcip posiadać w 
i kto wie, jakieby to opłakane skutki 
pociągnęło za sobą, gdyby ten i ów żołnierz, 
majudłszy się sera, poczuł odrazu dowcip w 
i, co nie daj Boże, zaczął myśleć! 
Ee. to prawdziwe szczęście, że ser się po- 
pml. 
i ~ Roman Boski. 


| i 
| { 


(Sprawa Brzozy. 


| ` Sekcja polityczna Departamentu Ilgo M. S. 


Wojskowych przesłala nam następujący odpis decy- 


| gji w sprawie pośmiertnej Icka Brzozy: 


i - W dniu 25 września 1919 r. do szpitala św. Du- 


gha przywieziono z raną kłutą w piersi cywilnego 
Icka Brzozę, który niebawem zmarł. Przeprowa- 


4ej m. 5 pp., zauważył dwóch żołnie- 
rozmowy których usłyszał zdamie, że ci idą 
Okopową „oddać... odezwy“. Ponieważ ulica 
znaną była żandarmerji z posiedzeń ko- 


Sciu z tramwaju m 
do 


= 


łach oczekiwania niespodziewanie napadło na N, 
dwóch cywilnych, » których jeden uchwycił go za 
kark z tyłu i za ręce, drugi zaś z przodu za gat- 
dlo. W tym ostatnim poznał N. leka Brzozę. Brzo- 


à ziemię, napastnicy zaczęli dopytywać się, gdzie 
zywa, gdzie są agenci i gdzie mieszkają. Pytania 
te napastnicy zadawali pod groźbą rewolweru, wo- 
bec czego N. począł ich prosić, aby mu dali przyjść 

, Wo siebie. Ci zgodzili się na tę prośbę, a wówczas 

| (N: wydobył zskieszeni browning, biorac ich na cel. 


co spostrzegłszy napastnicy, poczęli uciekać. Brzo- 
ma wpad? do jednej z bram przy ul. Okopowej, przez 


tembardziej nie uniknął obserwacji N: W pół 


| iny po powyżej opisanym zajściu Brzoza wy- 
iszedł z bramy, obejrzał się na wszystkie strony 


fi udał się szybkim krokiem w kierunku Leszna. 
. podążył za nim w oddaleniu 30 — 40 kroków. 
ulicy Leszno Brzoza wsiadł do tramwaju. N. po- 
ł za nim i tak dojechali razem do zbiegu ulicy 


> który go odszukał dopiero po 15 min. 


- Siad} wpadł w bramę jednego z domów i zniknął 
i a zd 


t ną drugą stronę ulicy i 


Ą i 


W 


zaczął pakować N. w usta watę. Zwałiwszy go 
fest szef jego wydziału, gdzie mieszka, jak się na- 


Marszałkowskiej i Królewskiej, gdzie Brzoza wy- 


_ „Imperja!* na Marszałkowskiej. Tu 


Brzozę idącego wraz z szeregowcem w uniiorm'e 
automobilowym, niejakim Henrykiem Reichertem. 
Po pólgodzinnym spacerze, już o godz. 8-ej wiecz., 
Reichert pożegnał się z Brzozą i pojechał tramwa- 
jem w stronę Krakowskiego Przedmieścia, zaś 
Brzoza udał się w stronę Królewskiej i Zielnej i 
zaczął spoglądać w ulicę Zielną i Graniczną. Wów- 
czas N. podbiegł do miego, schwycił go za ręc i, 
stwierdziwszy, że ten broni nie posiada, poprowa- 
dził go do Dowództwa żamdarmerji, w celu spraw- 
dzenia osobistości i sporządzenia meldunku  (ze- 
zmanie N. strona 9—10). Po drodze do Dowództwa 
żandarmerji przed domem nr. 17 przy ul. Królew- 
skiej, gdzie tramwaj linji nr. 3 w pelnym biegu do- 
jeżdżał do przystanku, aresztowany Brzoza nagłym 
ruchem rzucił się na szyny, co widząc motorniczy 
natychmiast zatrzymał tramwaj, tak, że desperat 
wyszedł bez szwanku. (Zeznanie Tadeusza C. str. 
11—12, Karola L, str. 12, Andrzeja K. str. 10 i 
Franciszka M. str. 12). Brzozę podnieśk policjant 
K. i kapral W. P. M. N. poprosił ich, aby służyli 
za świadków zajśdia i pomogłi odprowadzić Brzo- 
zę do Dow. żand. * 

Po przybyciu do lokatu Dow. żand. i zrewido- 
waniu Brzozy, N. polecił policjantowi K. i kapr. 
M. pilnować aresztowanego, sam zaś zajął się spo- 
rządzeniem meldunku. Nie upłynęło 5 min., gdy 
aresztowany, korzystając z nieuwagi swoich straż- 
ników, wyrwał K. bagnet z pochwy i zamierzył się 
m. kaprl. M. który odskoczył w bok, zaś Brzoza 
skierował ostrze bagnetu do siebie, wbił go sobie 
w pierś i padł wznak, Stało się to tak szybko, że 
nie zdołano przeszkodzić mu w zadaniu ciosu. Ba- 
gnet został niezwłocznie przez obecnych wycią- 
gnięty z rany, zawezwano Pogotowie, które odwio- 
zło rannego do szpitala św. Ducha. (Zeznanie Kazi- 
mierza S. str. 11, Stefana N, str. 10, Andrzeja K., 
str. 10, Franciszka M. str. 12). 

Sekcja sądowo-lekarska zwłok Brzozy wyka- 
zała, że śmierć nastąpiła wskutek rany kłótej klai- 
ki piersiowej „przeszywającej osierdzie i serce i że 
kierumek rany z góry do dołu może jednakowo 
wskazywać na to, że cios był zadany przez kogoś, 
jak też i na to, że cios był zadany przez zamach 
samobójczy. (Akt sekcji sąd.-lek., str. 8). 


Załączony jako dowód rzeczowy bagnet o nad-|i 


zwyczaj ostrym końcu i brzeszczocie, świadczy, iż 
nawet przy niewielkiej sile mięśni desperat był 
w stanie zadać sobie ranę ś 

Zezmaniami Henryka Reicherta (strona 9) i An- 
ny Reichertówny (str. 11) ustalono, że Brzoza już 
od lipca b. r. nosił się z zamiarem samobójczym, 


|9 czem często wspominał i że w dniu krytycznym 


zwrócił uwagę Reichertówny anormalnem zachowa- 
niem się. a 


Na zasadzie powyższych denych i biorąc pod 
uwagę, że Brzoza, będący od dłuższego czasu w 
stanie anormalnym, spotęgowanym wrażeniem a- 
resztowania go przez żandarma, na którego nieda- 
wno godził, a także mieudanym zamachem samo- 
bójczym, — mógł rzeczywiście dopuścić się po- 
wtórnego targnięcia się na życie własne, a także 
wobec tego, że nie ujawniono jakichkolwiek oko- 
ay mogących nasunąć wykluczenie samobój- 


> i stwierdzam, ; SSE 
iż śmierć Ioka Brzozy w dniu 25 września 1919 r. 
nastąpiła wskutek targmięcia się jego na życie bez 


jakichkolwiek bądź współczynów ze strony osób 
trzecich i 


posfanawiam, 

Ścigania karmego w sprawie powyższej zaniechać. 
Warszawa, dnia 2 października 1910. r. 
Prokurator wojskowy sądu O. G. w Warszawie 

(—) Szulborski major m. p. 


Za zgodność odpisu 2 oryginałem, asystent 
(—) 4. Groszkiewies porucznik m. p. 


Ze swej strony podnieść musimy: 1) Je- 
dynym świadkiem napadu na żandarma N. 
był właśnie ów żandarm, czyli osoba zainte- 
resowana, tymczasem dochodzenie opiera się 
tylko na jego zeznaniach, które rozstrzygają- 
cym świadectwem być nie mogą. 2) Sekcja są- 
dowo - lekarska. stwierdza, że charakter ra- 
ny „jednakowo“ uprawnia do przypuszczenia 
samobójstwa, jak i zabójstwa. 

Cała więc sprawa przedstawia się wciąż 
niejasno, zaś umorzenie jej świadczy raz jesz- 
cze o stale obserwowanej dążności naszych 
władz do jaknajszybszego pozbywania się 
kwestji drażliwych. Czy sprawiedliwość i u- 
strój „praworządny* na tem zyskują—mocno 
wątpimy. Red. 


(brak 1 „kij” parze 


W jednym z Nr. „Robotnika”, były podane 
żądania jakie przedstawił Zw. Zaw. Rob, Roi- 
nych Radzie Ministrów, a między innemi żąda- 
nie wstrzymania dzikiej parcelacji, Była rów- 
painia > car w Rawskim. 

ako naoczny ś rzucić tu słów 
ku rozwadze ogółu i świadomości rk: atu. 

Niewielki, lecz posiadający dobrą ziemię 
folwank Turobowice w Rawskim, własność p. 
it Sogo: egz) właściciela 7 fol- 
wa , (mylnie anew „Rob,“ nazwi- 
sko Sokołowskiego). Folw. Turobowice w 
za = b. został zasię, I komuż to tes 

ewiciel wiary i miłości bliźni 
swój folwank? żę nią 

Ja, piszący te słowa, a i cały nasz okręg 
wyborczy, pamiętamy głcszone słowa dobroci 
tego pana przed wyborami do Seimu Ustawa- 
dawczego. Konie tego pana rozjeżdżały po 
wioskach, zwoża? starców i tych, co do głose- 
wania prżyjść nie mogli, inni mówili że na- 
wet buty dla biedoty posyłał, byleby mogli głos 
swój dla „dobrej“ sprawy dorzucić. Tak, dia 
„dobrej“ sprawy Bogoojczyźnianego pana wie- 
lu było naiwnych, którzy się dali zwieść, i ots 


zapłata. ; i 
O tem już pisać tu nie będę, bo już pisa- 


NA 


ROBOT N I K“, wtorek, 7 paždziermka T9T9 r. 


l łem, jak to pod okiem pp. Sułowskiego, ks. ltriw. Kierownik min. poczty: Paliwoda 


| A A Z Z A A O 


aaa 1 na adioe aie aso 


wbrew zakazom przy urnie wyborczej odby- 
wała się agitacja endecka, a na mój protest | 
kazano mi się wynosić precz. 

Na folwarku Turobowice w pocie czoła, 
obciążeni rodzinami, żyjąc w nędzy od kilku- 
nastu lat pracuje kilka nodzin służby, tych 
prawdziwych łazarzy fornali, Lecz oto w per | 
wien dzień sierpniowy, jak grom spada na 
nich wieść: folwark sprzedany. z 

Ziemia, na której tyle lat pracowali, zie” 
mia, której każda piędź jest zroszoną ich po- 
tem, ziemia, która podług uchwały sejmowej 
miala niejednemu z nich zastąpić kij żebra- 
czy — żiemia ta ma przejść do zamożnych 
chłopów, pracy fonnali już nie będą potrzebo- 


wali. 

; bogatym chłopom pp. 
Eljaczom, Wachowiczom i innym posiadają- 
cym włókowe gospodarstwa. Dorobkiewicte 
wojenni mają zaokrąglać swoje posiadłości. ł 

— Panie — żalił się do mnie we wrze 
śniu r. b. podeszły już wiekiem formal z Turo- 
bowie — anim się spoździał, że na starość bę- 
dę się włóczył, bo i cóż człowieka oczekuje, a ` 
tyle lat się pracowało, — po tych słowach łzy 
zaświeciły w oczach fornala. 

Ile ólu i rozpaczy przeżywał ten przed- 
wczesny żebrak, opisać się nieda, kiedy zie- 
mię, dla której tyle zdrowia poświęcił, dzielo- 
no innym. 

Gdzie są pańskie słowa miłości bliźniego, — 
p. Sułowski? Panie Inspektorze szkolny, dla- 
czego to nie protestujecie teraz przeciwko. 
gwaltom, czynionym nad tymi, którzy chcą pra- 
oować, przecież na zebraniu w Rawie krzycze* 
liście: „pracuj psiakrew, a będziesz miał”, Ks 
dziekanie w Białej, czy to zapomnieliście, jak 
umiecie złu zaradzić, wolno było z ambony list 
przeciw socjałom czytać. W sierpniu r. b. bę” 
dac w kościele słyszałem, jak mówiliście „żą* | 
dza, chytrość was opanowała”, od tych bied- 
nych fornali staraliście się zebrać podpisy, aby, 
jak mówiliście, poprzeć religję katolicką w Sej- 
mie, aby była panującą, mieliście na to czas 

możność, 


1 Odezwijcie-no się teraz przeciwko bezpra- 
wiu i chyżrości bogaczy — co wy na to ks. dzie- 


kanie? ś $ 
rękę wycia- 
Pol- 


A i Wy, ob. Eljesz, dlaczego 
gacie po krwawicę biedaków? Wy, czł. 
skiego Stronnictwa Ludowego omal nie poseł 
od Ludu. 

Ob. Elijasz, ci ludzie ufali Wam, wyszukali 
mnie na mieście w dzień wyborów, aby ode- 
mnie wziąć numer listy, na której wy byliście 
wystawieni na posia. : 

Ci trzej wyżej wspomniani byli i są wr> 
gami Ludu pracującego, lud roboczy już ich 


Od was, ob. Eljasz, lud roboczy spodzie 
wał się czegoś innego. Bratnią mu dłoń podaj 
cie, a nie Judasza. zk 


RRS gf ERGO ZEWN DE DZY DE OD a aa 
Narodowa demokracja straciła mir wśród db 
szarników. Tyle pieniędzy obszarnicy wydali na mię 
podezas wyborów — a jakąż z tego mają pociechę? | 
Narodowa demokracja głosowała „w zasadzie“ 2a 
przymusowym wykupem! e 
To też wśród obszarników powsłają różne pł | 
ny utworzenia politycznej organizacji obszarniczej. 
Jeden z takich planów rozwija „List otwarty Pole 
ka starej daty do ziemiaństwa polskiego”. Projekt. 
owego starożytnego Polaka polega na 
powiatowych związków ziemiańskich, i 
w ogólno-krajowy Polityczny Związek ziemiaństwa 
polskiego. Autor „Listu otwartego”, wielce niezado 
wolony jest z istniejącego Związku ziemian: „Mimo 
że działalność tego Związku przy wyborach do Sek 
mu była mocno koszłowną, nie dała ona jednak wes- 
le rezultatów dla nas dodatnich”. i 
Obszarnicy tedy dążą do utworzenia własnego © 
stronnictwa, którego głównem zadaniem byłoby U 
trącenie reformy rolnej i zachowenie obszarnikom 
uprzywilejowanego stanowiska w spoleczeństwie | 
„Klasa służby folwarcznej, nie ponosząca Hierzlnie 
żadnych ciężarów podatków bezpośrednich, a z pó” 
Średmich jedynie mieszczące się w cenach odzieży | 
i solł — ta. klasa wespół z równie bezdochodowę | 
dla skarbn klasa robotników fabrycznych, chce rož 
porządzać funduszami skarbowymi, a tę przede 
wszystkiem i głównie na swoją własną korzyść”, 
„Czyż nie jest grzechem, że pod wpływem nie: | 
aa OIN 
t zupełnie biernie kd 
== ocena wartości klasy robotniczej doblinie 
wskazuje, czem ma być ta projektowana polityczas 
organizacja obszarników. 7 
tj ZEŃ ŻE ŚCIE AG GPP ZPP POZWREENEAGÓŃ 
Rronika polityczna. 
Skład nowego wadu ukmińskiego. | 
Przewodniczący Rady ministrów i mio 
ster spraw wewnętrznych Mazepa (s-d.). Wi 
ceministrowie: Christink (3.-r.). Makuch (rady* 
kał) i Niamozur (8S.d.). 13 
Ministrem spraw zagranicznych (ma w; 
stać Stawińskij (s. r.).© Minister roluiciwa: 
Kowalewskij (s.-r.). Wiceminister: Czorno48 
(s.T.). r 
Minister finansów: Martos (8.-d.). r 
Minister gospodarstwa społecznego: Szał- 
dua (8-d.). Wiceminister: Sołodar (Żyd). Mie 
nister komunikacji: Timoszenko (bepari 
ny). Minister zdrowia publicznego i opie” q 
społecznej: Odrina (s.-r.). Ministrem i 
(ma zostać): Prokopowicz (šoc-feder.). „ 4 
Minister wyznań: Ogijenko (bezpart.): „ | 
Minister pracy: Bezpalko (s.-d.). Wicemi- zj 
nistrowie: Goldeman (poalej sionista) i Brajć | 
man (bundowiec). RSS. 


Kierownik ministerjum wojny: 


5 


s. 


Minister spraw żydowskich: Krasnij (żyd. par- 

«tja demokr.). Minister prasy i propagandy 
Czerkawskij (s.-r.). Kontroler państwa: Ar- 
chipenko (bezpart.). Sekretarzem państwa 
(ma zostać Korczinski łsoc.-feder.). 


Kronika | sejmowa. 


Dziś o godz. 10 nano odbędzie się posie- 
dzenie plemune Związku Sejmowago P. P. S. 
Obecność wszystkich tów. postów koniieqzna. 
Na porządku obrad sprawy b. ważne. 


LA. 
* 


Z Komisji przemysłowo-handlowej. | 
Sprawa epałowa. 


Dnia 6-go b. m. odbyło się posiedzenie Komi- 
sji przemysłowo-handlowej, Poseł A. Wierzbicki 
zreterował sprawę opałową; z referatu wynika że 
produkcja węgla jest niewystarczająca na potrzeby 
państwa, że możnaby zrobić pewne oszczędności 
przy innym podziale, że wojsko otrzymuje zadużo 
węgla, źe również koleje zadużo węgla zużywają 
i t. d. Dalej referent twierdził, że należy dążyć do 
uwiększenia wydajności i przeprowadzenia ścisłej 
kontroli rozdziału przez czynniki sejmowe. W tym 
celu zaproponował wyłonienie specjalnej podkomi- 


Poseł Średniawski całą winę za brak węgla 
mzucił na robotników, na strajki i te p. W razie 
strajku na kopalniach proponował sprowadzić ła- 
mistrajków z Galicji. í 

Poseł Maślanka ostro krytykował politykę opa- 
łową rządu, wskazywał, że nic rząd nie zrobił, aby 
wprowadzić $-cią zmianę, wydobyć w. dostatecz- 
nych ilościach węgiel brunatny, dostarczyć tani torf, 
drzewo dla ludności i t. d. Dalej pos. Maślanka 
zwrócił uwagę, że rząd nie wprowadził w życie u- 
stawy posła Diamanta o rurociągach, co pozwoliło- 
by dostarczyć miastom taniego gazu, a w ten spo- 
sób zaoszczędzonoby również węgła. Pos. Maślan- 
ka zbił również bezsensowne ataki pos. Średniaw- 
skiego na' robotników. s 

Po raz wtóry zabrał głos pos. Średniawski, do- 
„magając się uchwalenia wniosku, zabraniającego 
strajków w kopalniach i wielkich kar na strajku- 
jących. 

Tow. Szczerkowski wskazywał, że twierdzenia 
posła Maślanki są zupełnie słuszne. Główna wina 

bza złą gospodarkę opałową spada na rząd. Niemo- 
żliwe jest również powzięcie uchwał w sprawie o- 
pałowej bez zebrania odpowiednich dansch cyfro- 
wych co do produkcji węgla, potrzeb dla wojska, 
przemysłu, koleji, instytucji państwowych i komu- 
nalmych. Komisja musi zażądać tych danych od 
wydziału węglowego i dopiero wówczas nie będzie 
kroczyć po omacku, dopiero wówczas uchwały mo- 
gą być realnemi. 


W związku zaś ze skandalicznym wnioskiem j- 


pana Średniawskiego, pos. Szczerkowski gorący 
założył protest przeciwko wszelkiego rodzaju bez- 
czelnym zamachom na wolność strajku, na tenden- 
cje popierania w walce klasowej jednej tylko stro- 
ny. Jeżeli chodzi o strajki, to nie wiadomo, kto 
więcej winien, czy rząd ze swą polityką „tachową”, 
wprowadzający chaos, czy przemysłowcy, prowoku- 
jący robotników. Kary należałoby raczej uchwalić 
na przemysłowców. 

Po przemówieniu tow. Szczerkowskiego t in- 
nych wniosek Średniawskiego upadł. 

Waułosek pos. Wierzbickiego w sprawie utwo- 
rzenia podkomisji został przyjęty. Do podkomisji 
opałowej zostali wybrani: tow. Dreszer i Reydych, 
oram posłowie: Maślanka, Rajca, Wierzbicki, Ste- 
słowiez i Wasilewski, ł pit 

Następnie uchwalono zwołać w środę o g. 10 
rano posiedzenie Komisji, wspólnie z przedstawi- 
cielami Min. przemysłu, komunikacji, wojny i apro- 
wizacji, na którem zostanie omówiona sprawa opa- 
bwa . " 


_Telegramy. ` 
Komunikat Polstiege Szlaku Gioneralnogo 


; Warszawa 6 października. 
Komunikat sztabu generalnego donosi z 
dnia 6 października: e. 
Front litewsko - białoruski: Ataki prze: 
ciwnika pod Połockiem i Bobrujskiem odpar- 
to z wielkiemi dla niego stratami. Pod Bo- 
rysowem obustronna silna walka antylerji. Na 


reszcie frontu ożywiona działalność wywia- | 


dowcza. 
"Front wołyński: Spokój. 
"W zast. szefa sztabu generalnego 
Haller pułkownik, 


Protest ludności Spiża 1 Orawy. 
) Warszawa, 6 października. 
(P. A. T.). Komitet. obrony Spiża i Ora- 
_ wy wysłał do p. J. Clemehceau, prezesa mi- 
 nistrów w Paryżu, następujący telegram: 
> „Głęboko dotknięci decyzją Komisji, przy- 
znającej Republice czesko-słowackiej całą do- 
linę Popradu ze staremi polskiemi miastami 
< Lubowlą, Podolińcem i Kieszmarkiem, za- 
mieszkałemi przez 30 tysięcy Polaków, prosi- 
my Waszą Ekscelencję, jako obrońcę wolno- 
ści i sprawiedliwości, o użycie całej swej wła- 
' dzy, w celu poddania plebiscytowi kraju te- 
go, historycznie i etnograficznie polskiego. 
(Podpisano) prezes. Szajnocha, prof. uniwer- 
sytetu krakow., Stanisław Osiecki, wicemar- 


_ azałek Sejmu". ASB 

i e Warszawa, 6 października. 

| IP. A. T.). W sprawie plebiscytu na Ślą- 

~ sku Cieszyńskim na Orawie i w. części Spiża 

powzięła Rada Najwyższa w Paryżu dnia 27 

września postanowienia, z których najważ- 
niejsze są następujące: 

= 1) Granice plebiscytu: Całe Księstwo Cie- 

/ szyńskie; na Orawie powiaty polityczne 

~ Trzciena i Namiestów; na/Spiżu tylko powiat 


niej polityczna administracja Górnego Śląska 
będzie prowadzona oddzielnie już w najbliż- 
szym czasie. 


błattu* donosi z Torunia pod datą 4 L. m.: Od- 
dział plebiscytowy wschodnio - niemieckiej o- 
brony krajowej podaje do wiadomości że na 


wędrówika narodów ną Mazury i do Wanmiji z | zebranie dnia 7 paździerm. r. b. o g. 7 wiecz. do los. 


wziął udział. Kwestja pokrycia kosztów po- 
dróży do ziemi ojczystej i z powrotem zosta- 
ła rozwiązana pomyślnie. Na cele te zbiera 
się składki i stoją do dyspozycji różne fundu- 


dróż w tę stronę i z powrotem, 
dą ponadto zapomogi. Urzędnikom wypłaco- | WSZYSCJ, 


OBOTNIEK", wtorek, 7 października 1919 r. 


starowiejski i te gminy powiatu Kiezmarskie- | ny. Strajkujący podjęli swą pracę calkowis 
go, które znajaują się na północnym zacho- | cie. Jutro podjęty zostanie ruch kołejowy na 
dzie od działu wodnego Poprad = Dunajec;-o- | wszystkich kolejach w Anglii. 


kręg czadecki nie jest zatem objęty plebiscy= Ezd sa 265 
Emigracja Niemców do Rosii. 


tem. 

2) W okresie przed plebiscytem zarząd f E 
kraju przejdzie w ręce Komisji Międzynaro- Berlin, 6 października 
dowej, urzędującej w Cieszynie, w której każ- (P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). „VóŃ 
de z głównych .mocarstw będzie miało po 1 | wAris" donosi, że pomiędzy rządem sowietów, 
przedstawicielu; Rząd polski i czesko - sło-|A stowarzyszeniem osadniczem w Lipsku 
wacki po 1 przedstawicielu z głosem dorad- |' wszczęto rokowania o przesiedlenie 800,000 
czym; wojska polskie i czesko - słowackie bę- niemieckich robotników pozbawionych pracy 
dą usunięte, a przyjdą wojska koalicji. do Rosji. „Rząd moskiewski przyrzekł Nieme, 

3) Głosowanie odbędzie się najpóźniej do |©0m wielkie udogodnienia. Mają oni też © 
3 miesięcy od chwili notyfikowania tych po-|trzymać własne fabryki, tak że znajomość jęs 
stanowień rządom polskiemu i czesko-słowae | zyka rosyjskiego nie jest koniecznie potrzebe 
kiemu, które ma się dokonać w ciągu tygod- |na. SĘ 

W Archangielska. 


nia. 
4) Głosowanie odbywa się gminami. 
Kopenhaga, 6 października, 
(P. A. T.). Biuro Havasa donosi: Przy- 


5) Prawo głosu mają osoby obu płci, któ- 
re ukończyły 20 lat przed rokiem 1919 i któ- 
byli do Bergen z Archangielska Skandynaw* 
czycy, opowiadają, że rzad bolszewicki w Are 


re są zamieszkałe (avoir son domicile) na te- 

rytorjum lub mają tam prawó przynależności 

ea GERE Am od ABD wyn changielsku został obalony i aresztowany. W. 
porcie stoją na kotwicy liczne okręty angiel- 
skie. Z tego powodu panuje tam fuch oży= 


rzędników publicznych. 
wiony. Przemysł został przez rząd bolsze=. 


Układy polszo-niemieckie. 
wieki zupełnie zniszczony. Z Helsingforsu do= 


Poznań, 6 października. 

. (P. A, T.). Dziś przybyła tutaj delega- | noszą, że w Piotrogrodzie w ostatnich czasach 
cja rządu polskiego z Warszawy, mająca się | zmarło 40,000 osób, podczas gdy liczba naro- 
udać na dalsze rokowania do Berlina. Do | dzin w tym samym czasie wynosi 5800. Krą* 
delegacji warszawskiej przyłączy się delega- | żą tu pogłoski, że rząd Lenina został obalony, 
cja poznańska. Wyjazd z Poznania osobnym |a miejsce jego objął rząd Dzierżyńskiego. 


pociągiem nastąpi w godzinach popołudnio- 
a 2 . .. 
Li dycia parti. 


wy 

Związek Socjalistów Polskich Ameryki 
Południowej. Tow. Wacław Rodziewicz pi- 
sze nam ze stanu Parana w Brazylji, że gro- 
no towarzyszy przystąpiło tam do zorganizo= 
wania Związku Socjalistów Polskich, celem 
którego będzie między innemi niesienie po- 
mocy P. P, S. w kraju. 


Tow. Kwapiński prosi tow. Ewę o przybycie 
do sekretarza tow. Kuczewskiego dziś o g. 6 pp. 


- Berlin, 6 października. - 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Prof. 
dr. Ryszard Delbrück został zamianowany ko- 
misarzem niemieckim, mającym czuwać nad 
wykonaniem poszczególnych artykułów ukła- 
du polsko - niemieckiego z dn. 1 październi- 
ka 1919 r. Prof. Delbriick przybył już do Po- 
znania. 
Gdańsk, 6 października. 
(P. A. T.). Rząd pruski czyni już przy- 
gotowania do odstąpienia Prus Zachodnich. Z 
dniem 1 października przyłączono miasto El- 
blag i powiat elblągski do regencji w Królew- 
cu, część powiatu wejherowski pozostają- 
cego przy Niemczech Tanada ae -  Baczność towarzysze „Okzerowey“! Zebranie 
lęborskiemu; powyższe obszary wydzielono 0. K. R-u odbędzie się dn. 7 paździer., t. j. we wos, 
zupełnie z administracji regencji gdańskiej. |Tek o g. 6 wiecz. Prosimy o liczne i punktualne 
Regencja w Gdańsku zarządza teraz tylko zie- | Przybycie. 
miani, które przyznano Polsce i obwodem Baczność Śródmieście! Prosimy towarzyszki! 
wolnego miasta Gdańska. członkinie dzielnicy Śródmiejskiej o przybycie dziś . 


l administrację i Górnego slaska. o g8 w. na zebranie kobiece w sprawie wyboru 


delegatki na konferencję kobiecą. : 
Berlin, 6 października, 


Do członków dzielnicy Czyste! Wszelkie spra- 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). „Vor- | wy organizacyjne z dzielnicy Czyste załatwia sekre», 
wärts“ donosi; Komisja przygotowująca pro- | tarz tow. Czubek, Wolska ur. 64, m. 18, codziennie. 
jekt ustawy co do autonomji związków pro- |od 6—8 wiecz. 
winejonalnych dodała do ustawy przewidują- i 
cej utworzenie samodzielnej prowincji górno- Odczyt W sobotę d. 1i paźdz, r. b. o g. 6 w. 
śląskiej nowy paragraf, na podstawie którego |W Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Krakow, 
usjawa będzie miała moc obowiązującą w | Przedm. 66, tow. Rajmund Jaworowski wygłosi odi 
dniu jej ogłoszenia. Pozatem przyjęto ustawę |czyt: „Państwo Socjalistyczne”. Bilety w cenie o 
w niezmienionej formie.  Najprawdopodob- |50 ten. do Sndo nabycia w 0. K. R., Al. Jers 

zolimskie nr. >- 


1 meta robocza. 


Podziękowanie. Tow. Antoni Kucharski ninie} | 
szem składa serdeczne podziękowanie tow. Szpo=, 
tańskiemu za bronienie jego sprawy w sądzie okręe 
gowym dnia 17 maja i panu Ettingerowi za obronę 
w sądzie apel ym dnia 21 września. 


Delegaci z tabryk wojskowych są proszeni na; 


Wiemy o plebiscycie, 


Berlin, 6 października. 


(P. A. T.). Korespondent „Berliner Tage- 


czas plebiscytu przewidziana jest prawdziwa 


Westwalji i nadreńskich prowincji. Dotych- |kału Rady, Al. Jerozolimskie 56. 
czas zgłosiło się przeszło 100,000  uprawnio- | Eg zs : 
ńych do głosowania. Ten sam korespondent| Związek zawodowy robotników i robotnie 4 
w uzupełnieniu swojej wiadomości pisze: Jest | bót ziemnych, w porozumieniu z delegatami od ro 
obowiązkiem honoru każdego Niemca, upraw- |botników, wczoraj postawił do pracy przy kanale 
nionego do glosowania, ażeby w plebiscycie | w Gocławku pierwszą partję 400 robotników £ re 
botnie, zapisanych na listę pracy u delegatów i w 
biurze Związku. Dziś na godz. 6-ą wiecz. wzywaś 
my do biura Związku (Al. Jerozolimska 56) dele 
gatów z listami zapisanych do pracy = A: 
1 we. Ni 10, z i nie w sprawie zorganizowania i wyslania dọ 
sze rządowe. Nietylko, że Fajki „eń = pracy mowej Dariji 400 robotników. Stawele się 
gdyż opuszczając posiedzenie, wyrządza 
cie krzywdę bezrobotnym. 


Związek metaloweów. Odbyło się w s 


ne będą djety na czas. ich nieobecności w u- 


rzędzie. : 
Lwakuśdja madstw nadhatych. jg oz miś sotaa i dowów 
teus nych. Rozpatrywano i postanowiono sprawy: zot 
Paryż, 6 października. „ganizowania mężów zaułania we wszystkich tabry- 
(P. A. T.). (Havas). Dzienniki, oma- |kach, na każdych 20 członków jeden mąż zaułan 
wiająe odpowiedź niemiecką na notę Focha W | wybrany na ogólnem zebraniu członków danej fai 
sprawie ewakuacji prowincji baltyckich, wy- |bryki czy zakładu. Zebrania mężów odbywań są 
wodzą, że przebija się w tej odpowiedzi dąże- | muszą co miesiąc. | i 
nie Niemców do zyskania na czasie, że przeto| W sprawie wyrzucania Związku przez władze, 
wywody niemieckie przyjąć wypada z wiel- | polskie siłą zbrojną z lokału, zajmowanego na Lesz 
ką ostrożnością. Między słowami a czynami |nie 58, zebranie mężów zaufania dało dyrektyw 
Niemców, istnieje zbyt wielka sprzeczność, a- 
byśmy mogli zadowolić się prostem przyrze- | n 
czdniem, że kierować się oni będą dobrą Wo- | kowej zaprzestaniem pracy w fabrykach. W spra 
la. „L'Homme Libre“ wywodzi, że oświadcze- | wie stosunku Związku do Komitetów fabryk woja 
nie niemieckie jest wiarygodne, zaznacza jed- |skowych ma się odbyć specjalne zebranie. A 
nak, że istnieje tam zbyt wiele niedomówień. Na zebraniu byli obecni mężowie + oł 
Wreszcie dziannik ten dodaje, że propozycja | Związku i delegaci 20 fabryk wojskowych i pryź 
Niemiec aby utworzono komisję mieszaną | watnych. z 20 3 
międzysojuszniczą jest zwykłą pułapką. Ja- Sekcja kowali. W niedzielę odbylo się walne 
kiż bowiem ententa mieć może interes w mie- |-epranie kowali przy Związku metalowców, 
szaniu się do wewnętrznych spraw rządu ber- |T esmo 53. W Sekcji obecnie jest zorganizowany 
lińskiego. | ` |520 kowali z 60 zakładów kowalskich i 8 fabryłą 
Strajki y foglii / 15 lipca nastąpiło połączenie się sekcji bez wzgl 
Paryż, 6 października. 


du na zapatrywania polityczne. Od czasu zorgani 
zowania sekcji, w ciągu kilku miesięcy odbyło są 

(P. A. T.). (Havas). Urzędowo donoszą 
z Londynu, że strajk tramwajarzy został za- 


kończony. 


Praga, 6 października. 
(P. A. T.). „Telegraphen Union“ donosi, 
że strajk kolejowy w Anglji został ukończo* | bryki, przy pomocy 


sean ara 40 E r 
7 Tacir 


4 


Wi, 


ROBOTNIK, wtorek, 7 października 1919 r. 


ZZ 


N 330. 


j A je zaspakajać potrzeby ogółu członków. Zebra- a 
|. mie wybranych mężów odbyć się ma w czwartek 
| >w Związku. at 
| © , Omówiono też sprawę zwalczania pracy PO | 
I aniówkowej, poczem wybrano 7 członków do zarzą” | pig 
. du Sekcji. : 3 
=- ` Klub Proletarjacki, Leszno 53. Dnia 7 b. m A 
we wtorek w Klubie Proletarjackim odbędzie się | [gh 
odczyt tow. S. Hempla na temat: „Czego ci potrze- jm 
_ ba, abyś był dobrym socjalistą”. i 
Baczność Zarząd Zw. Zaw. dozoroów domowych! | 
". Prosimy wszystkich członków zarządu o przybycie 
„do lokalu, Leszno 48, o g: 2 PP.; ważne sprawy, 
|. Stawcie się jaknajliczniej. Również prosimy okrę- 
„ gi 9, 10, 11 i 12 0 przybycie do lokalu Związku. 
"Na porządku dziennym sprawy bardzo pilne i waż- 
“> ne. Stawcie się licznie. 
(| Baczność tabaczuicy! Pakowaczki, banderolar- : 
“> ki i robotnicy z fabryk cygar (Kosower i Zyman) | znają. À Pomocy dziecku udzielił lekarz Pogotowia. i 
` winni zgłosić się do biura Zw. Zaw. Robot. Przem. R. Brzeziński odwiścte radzi odrzucić po (m) Zaczadzenie, Przy ul. Królewskiej nr. 25 $ 
* rTabacznego (Niska 35, m. 45) w bardzo ważnej dla | prawkę tow. Jaworowskiego, zdradzając tem już bona u pp. Kalbarczyk, 20-letnia Marja Barezyńe | 
œ ii 


We Wtorek 7 b. m. o godz. 1 p.p. w pierwszą bolesną rocznicę n8- 
szego ukochanego syna i brata 


Jakóba 


Reinermana 


odbędzie się nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika, na które zapra» 
szą pozostała 


pory a a CT 


miejscy statutu, ułożonego bez ich udziału, nie u- ską, która doznała potłuczenia i poramienia rąk. 1) 


| x A k x „|ska zatruła się czadem węglowym, wydzielając 
‘pich sprawie. Biuro czynne od 5 do 9 w. teraz całą wartosó zapowiadanej przez niego „bez się z wadliwie urządzo pieca: k : R 
s . partyjności sądu poon A! oka ałóaa gotowie przewiozło zatrutą do szpitala św. Rocha i 
sędha alo jedny ze mron oe prawa 5 wk, (m) Napad. Wezwane do 2 komisarjatu przy ul. ja 
y/ Rady Miejskiej. w obopólnych obradach nad utworzeniem sądu | Kapucyńskiej nr. 19 ikarz Pogotowia. zastał 2% | 


rozjemczego! letnigo Marjana Hartwinga, tryzjera i żonę j T, 
* ć (Posiedzezie 31-sze). i W głosowaniu wniosek tow. Jaworowskiego u: zu Antoninę, którzy zostali poranierii w i 
A twarz. +8 

Początek jedzenia wczor: j padł, wniosek r. Brzezińskiego przeszedł głosami 
RY EŃ 7 (m) Zamachy samobójcze, 16-leinia Ruchla Ga- | 


był uczczeniu gości, którzy odwiedzić raczyli obra- | prawicy. Termin magistratowi przedłużono do tat. handlark s A t 

d i saN a, zamieszkała przy ul, Freta nr. 38, | 
dy naszej Rady miejskiej. Byli to: przewodnicząca | dwóch tygodni, EST: pa się jakimś płynem w żemniacze samobójczym. | 
Rady m. Radomia, tow. Kelles-Krauzowa, prezy- | Na zakończenie złoży! wiceprez, Art. Śliwiński | Po udzieleniu pomocy lekarz Pogotowia wit | 


dent m. Radomia, tow. dr. Foryś, oraz dawny rad- | wyjaśnienie w sprawie nadużyć i nieporządków w |desperatkę na miejscu. yi 

ny m. stol. Warszawy, obecnie poseł polski w Cze- | Schronisku Tow. Op. nad dziećmi, przy ul. Ceglanej kami a A. SA p 1 ken T perg się ii 

JE chach, mec. St. Patek. nr. B, subsydjowanem przez miasto kwotą roczną | kwasu octowego, w celu samobójczym. Pogotowie j 
; Po powitaniu tych gości, na salę wszedł Wła- | 30,000 mk. Zarządzająca schroniskiem została już |przewiozio rilodocianą desperatkę do szpitala Dzie- | 

| © dystaw Mickiewicz, po 58 latach pozostawania na | usunięta. ciątka „ię x Gis a i 

If emigracji przybyły do kraju, Na tem posłedzenie zamknięto. ini zo. Kot ie: Dirt, a kiej, joasia f: 
+ Do gościa przemawiali: przewodn. I. Baliński, m_n czym 20-letnia Eugenja Czarnecka, którą po udzie || 

| „Który wilał w gościu syna wielkiego Adama, pa- łeniu pomocy, Pogotowie pozostawiło na miejscu | 


— Przy ul. Siennej nr. 11 G. Grünberg, lat 45, | 


BE. à 5) 

M. tryarchę emigracji, % powrotem którego do kraju i i 
«| szakoficzyty si ; > mąż akuszerki, w celu samobójczym zadał sobie | 
3 ńczyły się lata pielgrzymstwa polskiego, oraz k oni a (2) ranę nożem w klatkę piersiową. Pomocy desperato* | 
| r. Art: Oppman, który widzi w nim „posła polskie- ; wi udzielił lekarz Pogotowia, Zaznaczyć należy, że | 

|- go ducha i polskiego braterstwa, wiążącego w jedną Miejski podatek dochodowy. Magistrat wzywa Griinberg przed kilku miesiącami usiłował otruć | 


potężną rodzinę rozproszonych po krańcach świata | niniejszem właścicieli domów oraz lokatorów (wła: |sie jodyną. 2 di SS. 
` rozbitków, i ko ch i większych), obowi (m) Kradzieże, Na przystanku tramwajowym / 
oponie oco W © |przy ul. Dzikiej Stanisławowi. Dzisioł (Blońska 8) | 


Z Do głębi wzruszony, dziękował Władysław Mie- | zanych do złożenia wykazów do podatku dochoda-| PTEN, u. | i siol, 

s 4 Vy > .. „ |wyciągnięto z kieszeni portfel, zawierający 150 mk. | 
( klewicz Radzie stołecznej za akt przywitania, wego, aby wykazy te po wypełnieniu zwrócili doj; kwis Eblejowet W smawie tradzieży tej CANN li 
| Po przerwie przystąpiono do obrad. Wniosek |biuru Sekcji VIII Wydziahi finansowego (Bracka| mano 2 zawodowych złodziei: Józefa Roszkowskie | 
magistratu w sprawie kredytu w sumie marek | nr. 4) najpóźniej do dn. 15 b. m. Po upływie tego Ac Z 19) i a (Chłodma nr, 44) 
-1,718,000 na dobrowolne (?1) dopłaty miejskie, oraz |term.nu na osoby, które wykazów nie złożyły, zo- t Prylzściciel Firmy „Biliński | S-ka", Otto Sam- j 
A "równoważnik pieniężny za opał dla nauczycieli staną wymierzone kary pieniężne, przewidziane szor, zamieszkały przy ul. Chłodnej 29, zameldował | 
|. szkół powszechnych. po oświadczeniu r. Libickiego, |w przepisach o podatku dochodowym na rzecz ka-|że w firmie tej dokonano kradzieży wyrobów dm f 
| bę Borga me soi 5 maaa a ba [E PRA Gai fazi wią adam pesa | 

188 4 SMAR R: ie urz. Ślęd, ustálilo, że kradzież po s 
| | , 27 maja, nie widzi przeszkody dó pkra st Nowy rozkład jazdy. Poczynając od dnia 10jlojzy Wojkowski, maii u którego tagi skradzie 
UB Mer i premo wienia T. Zyboria: gażoeek pocz października pociągi osobowe na odcinku Warsza- | tych rzeczy znaleziono. pirt. 
_ , Szy zatwierdziła. wa—Deblin kursować będą według zmienionego — Z mieszkania Rożalji Zelcer (Muranowska 
R. Zybert w dłuższem uzasadnieniu żądał in- | z i nr. 86) skradziono bieliznę i garderobę, wartości 
* mego, niż dotychczasowy, stosunku do sta następującego rozkładu: 1500 mk. Ziodziejkę Chanę Goldapel zatrzymano, 
ży sites iskiego A smoki = pz sk A sika Odejście. Pociąg osobowy nr. 822 komunika- | rzeczy od niej Mr abre i sf poszkodowanej. 
„ycie skiego ZO siuouy „sIer-TZĄCOWYCH, "a-Debli 7 y W. 6.50. Nr. 832 — Przy ul. Gęsiej nr. 20 w mieszkaniu f 
e dn. 27 maja, mocą której zostali nauczyciele szkól a dowe kie s Bl nri 9.00. Przeze wt są na krodzieży Lejbę Korala j 
l ar a ire erę „in im krzyw- | Nr, 806 komunik. Warszawa-Lwów z Warszawy W. ( re zion Aleksandra Kordek, dze | 
jt RE szacowania. Ji pregonesa]: do 9.10. Nr. 834 komunik. Warszawa-Otwock z Warsza-|nego o kradzież bielizny i rzeczy u Bronisława 
kancelistów biurowych, zaliczając ich do 11, 10, zaś wb Bre. 11.00. Nr. 824 komunik. Warszawa-Sobolew Kowalewskiego przy pa Glównej nr. 19, na Powął | 


| 
| 
| (w wyjątkowych wypadkach do kateg. $-ej. Tymcza- z Warszawy Brz. 14.00, Nr. 836 komunik.: Warsza- kach na sumę 6.000 mk. 
| 
i 


ij 


isem kwalifikacje, wymagane od nauczycieli, prze- AOL 2 Warszawy Brz. 1 | i — Samochód pod parowozem, Wczoraj ramo ef 
RF: UE Ę pe a Pf a-Otwock arszawy Brz, 16.05. Pospieszny Nr. pl p A y j pe 

(|. wyższają znacznie kwalifikacje kancelistów. Nadto |304 komunik. Warszawa-Lwów z Warszawy W. PAHE ue en z wa) a. vyjet f 
|- stosunek do nich rządu jest zupełnie macoszy. Do- aey y . 6 przy el węderskiej © 


j 
J 
I S j | 19.00. Osob. Nr. 802 komunik. Warszawa-Granica ralneg i H 
| | datków drożyźnianych im nie wypłacono, z 13-tą samochód centralnego komitetu pomocy dla 428 


ję SA EOE z Warszawy W. 19.80. Miesz. Nr. 852 komunik.jci. Samochód został silnie uszkodzony, | 
RZA AEE gfi Warszawa-Dęblin z Warszawy Brz. 20.25. Osob Nr. (m) Śmiertelne przejechanie, Przed domem nr. i 
838 komunik, Warszawa - Otwock z Warszawy Brz.|9%4 przy ul. Marszałkowskiej samochód misji frane | 
22.40 cuskiej przejechał 10-letniego Stelana Kijek, e i, 
pad : pot mleczarni, (Perazródcka ur. 25). ga $ 
bycie. Pociąg miesz. Nr. 851 komunik. Dę-|5arz Pogotowia stwierdził pęknięcie podsta) 
A do p dów: Bra. 7.85. Osob. Nr. | 7e5Zkt i przewiózł go w stanie ciężkim do szpitala 
A r "Hi |De Jezus, | 
881 komunik. Otwock-Warszawa do Warszawa Brz. í i 
8.15. Osob. Nr. 801 komunik. Granica-Warszawa (m) Upadek z tramwaju, Przy moście Kiorbe 
spa” sz "tldzia 82-letni Ludwik Milczarek (Solec nr. 51), WY* | 
do Warszawa W. 9.05. Pośp. Nr. 803 komunik. siadając z tramwaju, upadł i złamał szyjkę u 
Lwów-Warszawa do Warszawa W. 11.35. Osob. Nr.|wego biodra. Poszwankowanego umieszczono W 
833 komunik. Otwock-Warszawa do Warszawy Brz. | Szpitalu św. Rocha, -- 420] 
12.80, Osob. Nr. 835 kom. Otwock-Warsz. do Warsz.| _ (m) Pod tramwajem. Władysław Welt, lat 25 
Brz. 15.15. Osob. Nr. 805 kom. Lwów-Warszawa doj Urzędnik (Leszno nr. 20) przy wsiadaniu do prze” | 
Wamszawa W. 18.10. Osob. Nr. 821 komunik, De- Mekiej-1 Leszna. dostał si d koła tramwaju, któ” | 
blin-Warszawa do Warszawa W. 19.50. Osob. Nr.|re zmiażdżyły mu lewą sr e Nieszczęśliwego prze” | 
887 komunik. Otwock-Wsarszawa do Warszawa Brz.| wiozio Pogolowie do szpitala św. Du ji H 
20.45, Osob. Nr. 823 komunik. Sobolew-Warszawa (m) Ujęcie spocjalisty od okradania magazynów | 
do Warszawa Brz. 21.45. jubilerskich, W osiatnich czecach do magazynów 


(a) Zboże dla wojska, Ministerjum: aprowisa- 
cji nie wywiązało się z podjętego na siebie za- 
dania dostarczenia zboża na potrzeby niektórych l 
wojsk, wobec tego poleciło zadanie to wypełnić 
prywatnym przedsiębiorcom, upoważniając ich do 
nabycia zboża dła potrzeb wojska. Dla zakupu te- 
go wyznaczone zostały umyślne powiaty, © czem 
zostali zawiadomieni starostowie powiatów. 


(a) Zmniejszenie tłuszczów. Z breku tłuszczów 
komitetom powiatowym dla żywienia i opieki nad 
dziećmi polecono obecną normę tłuszczu z 15 gram 
zmniejszyć do 8 na dziecko. 


(a) Schronisko w Klarysewie. Delegaci Mini- 
sterjum zdrowia publicznego, dokonawszy wizyia- 
cji miejskiego schroniska w Klarysewie dla wą- 
tlych dzieci, zalecili wydziałowi dobroczynności 
magistratu zwrócić Boemiei uwagę na stronę 
wychowawczą dzieci, ponieważ większość dzieci z i brza 
nio jest tal chora, žeby nie mogla parę godzn|auowojszowana esin której czlonkowie eą RA 
dziennie poświęcić pracy lub nauce. Wydział do-|obserwowani i wkrótce znajdą się pod kluczem 
|broczynności do tej pory nie wprowadzał nauki,| Nadto w rezultacie prowadzonych z nieslabnącg 
aby nio obarozat watych dziac pracą _Zaloon|agri, poma vat, owak OO tk, dh 

i 4 2 i City N e 4 s ń 
pana rój mó iaig nauczyciela. Zakład ten jest |gziony w magazynie N. Korngolda. A 


` (a) Zakłady fryzjerskie, Na skutek licznych 7, r 

skarg publiczności, iż za pośrednictwem brudnych Z SĄ dów. 

j niedezyntekowamych brzytew, nożyc, pędzli i iu- 0 dom Jarockiego. $ 
pych narzędzi fryzjerskich udzielają stę publiczno- Cia 1 ; A > 
ści choroby skórne, urząd zdro ~ agnaca się od lat kilku głośna spmewa, Wył 
ści d » a wia publicznego po-|czona przez panią Aniele Jarocką, jako matkę i 
teci} lekarzom sanitarnym rozciągnięcie stałej kon-| główną opiekunkę ubezwłasnowołnicnego Lud 
troli nad zakładami fryzjerskiemi i golarskiemi. ka-Kajetana Jarockiego, przeciwko doktorowi 


nowi Sędziakowi, o unieważnienie akiu — kupa | 
(m) Skutki kawalerskiej jazdy. Na placu Trzech | sprzedaży domu Nr. 10 przy ul. Kredytowej, 25% | 
Krzyży, przed domem nr. 7, samochód wojskowy | lazia się wczoraj na wokandzie sądu okręgowegh 
nr. 352, należący do Zarządu cywiinego ziem wscho-| pod prezydencja wiceprezesa Stankiewicza. 
dnich i prowadzony przez szofera Iilena, przeie- 


rzez Żaszia tu iście niezwykła niespodzianka 
chał 6-letnią Hindlę Weinrotównę, zamieszkałą | wa: oto obrońca dr. Sędziaka adw. Weydel, w 


j| Radny się temu zreszłą nie dziwi, bo idzie to w 
R parze z panującym u nas porządkiem: przy jedna- 
: kowej liczbie na obszarze b. Kongresówki nauczy- 
"jeli, oraz funkcjonarjuszy policji, na oświatę pre- 


A 
f 
j 


| qiminowano 50 milj., gdy na policję — 120 mil, ma- 


| rek! 
r Wniosek dodatkowy r. Zyberła poparty przez 
/. tow. Mamczara, został przez radę przyjęty. 

| Wniogek magistratu w sprawie kredytu dodat- 
| kowego w sumie mk. 2,200.000 na nadzwyczajne do- 
{a  dalki drożyźniane dla robotuików miejskich został 
| uchwalony, Dodatki te w sumie 70, 80 i 100 mk. 
| 
| 
| 


f 


/ .. miesięcznie, w zależności od warunków rodzinnych, 

' otrzymywać będą robotnicy miejscy w ciągu trzech 
li. miesięcy. 

Następnie odbyło się głosowanie nad wnioskiem 
` | tow. Jaworowskiego i in. w sprawie zorganizowania 

„ robót dla uporządkowania przedmieść m, st. War 

szawy, odroczone na ostatniem posiedzeniu z powo- 

"du braku quorum, W głosowaniu wniosek został u- 

. chwalony, ” PEM 
| Nagły wniosek r. Brzezińskiego w sprawie są- 
|| dvo rozjemczego wywołał dłuższą dyskusję, Dla roz- 
| ' strzygania spraw strajkowych i innych zatargów. 
pomiędzy magistratem a robotnikarai miejskimi 
| - proponuje r. Brzeziński utworzeniem stałego sądu 
|- zozjemczego, złożonego z 8 osób, ludzi bezpartyj- 
| 7 mych, najlepiej członków sądów paiistwowych, sąd 
«taki ma być jawny, ma posiadać swój budżeł i kan- 

|  eslarję. Wnioskodawca proponuje przesłanie wnia- 

-sku do magistratu, który ma w ciągu tygodnia przed- | 

| stawić ustawę owego sądu, = 
| Tow. Jaworowski stwierdza, że sądy rozjemcze 
| © mogą przynieść obustronny pożytek. Nowa Zelandja 
sądy takie oddawna posiada. Niezbędnego do tego 
warunku jednak nie posiadamy — to jest odpo- 

.. wiednio wysokiego stopLia rozwoju społecznego. 
|| Przeciwko strajkom niejedno prawodawstwo prze- 
|, widuje kary, — strajki w owych krajach mi- 

mo to istnieją, W obecnej chwili ogólnego zdener- 

© wowania i nieufności wzajemnej, wątpliwem jest. 
czyby klasa robotnicza na sądy rozjemcze się 28% 
„dzila, i czyby bezpartyjność takiego sądu nie wzbu- 
dzała wątpliwości, 

"R. Łypacewicz, Jak wojna dwóch państw doty- 
| ka i trzecie neutralne państwo, tak i` strajk 
godzi w trzecią osobę — w ludność. To jest nieu- 
uiknione. Straiki szkodzą wszystkim trzem stronom. 
„Niestety nie się na to nie poradzi, Jest pożądanem, 
| żeby ! wojny i strajki ustały, Ale sądy rozjemcze 
| złu nie zaradzą, bo nie posiadają egzekutywy. 

s Tow. Jaworowski wnosi poprawkę, ażeby Ma- 
+ gistrat rozwsży! sprawę sądu rozjemczego w poro- 
- mumieniu ze Związkami zawodowymi  pracowa. 


jące magazyny jubilerskie i zegarmistrzowskie* | 
Naftal. Korngold (Marszałkowska nr. 154), gdzie 
skardzono dwa pierścionki z brylantami, wartos 
50.000 mik.; Piotr Smalec (Mazowiecka nr. 2) ~ 
skradziono pierścionek, wartości 1.000 mk. i 
Ruszczyński: (Marszaibowska nr. 145) — 
no złotą papierośnicę, wartości 8.000 mk. TAN 
Podjęte przez urząd śledczy -pod kierunkiem kó 
misarza 1 okręgu p. S. Moszezyúskiego poszukiwa* 
nią uwieńczone zostaly pomyśln skutkiem. mw 
ty pomysłowy i zręczny złodziej, Menas Stoln 
przyznał się do winy oraz wskazał paserów, 
skradziona przedmioty sprzedał bezpośrednio PO 
dokonaniu kradzieży. Prowadzone z niezwykłą © | 
nergją dochodzenie ustalilo, iż skradziona biżu:6- 
rja została już przez paserów warszawskich sprźe* 
dana paserom prowincjonalnym. Wreszcie stwie 


$ 
1 


a 


miejskich. NRR przy ul. Wspólnej nr. 1. Dzi ynka została ogól-| mieniu klijenta swego oświadczył, że 
ALSO nd się 00 próbę. uwóeaenła aine [oie porinila | Do. PrO Marii 10| Tortino parmaj okomica, goia PO 
k i s obje | S2Tza 0 à Í ną o 57, £ Í 
go ale muszą z "= zgodzić się obie | 77 Na rogu ul. Marszatkowskiej i Nowogrolz- kiej cota T ORA ya 


i a byłaby jałową. Robotnicy | kiej dorożka przejechała O-letnią Reginę Werszaw-| Są 


ył: 


Sad wobec tego akt kupor-eprzedaży 


„AOBULN LA, WLOTEK, / PAZAZIELUTAŁ 1VIY M 


sv ovo 


nieważni!, a akcję wzajemną pozostawił bez roz- 


poddania. naszej autorki Gabrjeli Zapolskiej „Asystónci”,| mk. 294, Raków mk. 826.50 f., Częstochowa mił 


sztuki w 3 akt. Obsadę stanowią pp.: Pichor, Trap-| 1515.10 fen. Razem mk. 2880.00 ien. 
szo-Krywultowa, Majdrowięzówna, Lorentz, Micha- 0. K. R. Kielce: 


łowicz, Weryho, Pomian-Borodzicz, Jarszewska, ; 
Czaplińska, Bielska, Orlicz, Wittiżanka, Frenkiel, Robotniey dzienni tartaku rządowego w Kiel 
Węgrzyn, Staszkowski, Mikulski, Myszkiewicźz, Ska- cach kot. 2101. Z kolejki leśnej a Zegnarska kor, 
rzyGśki,  Kalinoweki. | 3750. Z tartaku rządowego, oddział mechaniczny; 
Teatr Mały. Dziś „Polityka“. kor. 505, mk. 101. Fabryka wozów wojskowych kor. 
Teatr Letni. Dziś „Niespodzianki rozwodowe” | 70, mk. 1. Z zakładów wapiennych Kadzielnia kor. 
z p. Gasińskim i p. Czaplińską. Jutro wraca na 46. Z tartaku rządowego kor. 88. Z komitetu wlosze 
afisz „Madame Sans-Góne* z p. Leszczyńską. cowe tez da 20 OKA w kiem 
Teatr Nowości. Dziś „Rozwódka”, jutro „Targ 1328, mk. 108, rb. 57. Z nalepek kor. 60. Za jednos 
na dziewczęta”, w czwartek „Gri-Gri*. dniówkę kor. 120. Za pocztówki kor. 22. Z odczyttd -+ 
Teatr Praski. Dziś „Lygia”. kor. 247. Razem kor. 9247, mk. 210, rb. 57. Roda. 
Teatr Powszechny.. Dziś „Maciek Samson*, < | 5d kor. 1772. Czysty zysk kor. 8000. | 
Grójec ze znaczka mk. 166, kor. 4 h. 24, 1 rb 
15 kop. . 


Łęczyca z listy mr. 43 i 44 mk. 97. Zebrano ng 
zjeździe radnych mk. 110 70 fen, kor. 80. Lisig 


s» 

Ą - 

Pojutrze sąd karny sądzić będzie sprawę krg- 
minalna dr. Sędziaka i notarjusza Jana-Kanlego 
Biczyńskiego, oskarżonych o przestępstwo  pozostą= 
jące w związku z podstępnem nabyciem domu od 
umysłowo chorego Jareckiego. 


n_e M 


Teałr i muzyka. 


Opera. Dziś „Tosca“ z pp. Zboińską - Rusz- 
koweką, Doboszem, Brzezińskim w rolach głów- 
nych. Kapelmistrz Hirszield. Jutro opera Saini- 
Sa ens2 „Samson i Dalila“. W czwartek po raz 1-szy 
w sezouję bieżącym „Eugenjusz Onogin*. 

| Teatr Polski. Dziś i dni następnych „Idylla 
małżeńska”, Próby ze „Spazmów modnych* W. 
Bogusławskiego dobiegają końca. Stylową tą kome- 
dją teatr Polski otwiera jesienną kampanię arty- 


POKWITOWANIA, 
Na Dzień Prasy Socjalistycznej. 


| 


styczna. Role główne/odtwarzają pp.: Solska, Mo- 
drzewska, Rapacki, Grabowski i Stanisławski. De- 
koracje komponuje W. Drabik. Nowe kostjumy po- 
dług życia z epoki. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Warszawianka“ i „Se= 
dziowie* Wyspiańskiego. Jutro premjera głośnej 


Zebrano na listę nr. 446%w drukarni „Robotii. 7" 565: 


ka“ mk. 209. 
Komitet Dnia Prasy 0. K. R. Częstochowa: 


MEET E EELO E EEE 


= Czarny Kot | 


+ Marszałkowska 125, f. 2356-37 


Pad dyr. art. 
K. Wroczyńskiego 
3 przedstawienia 
I o 5, Ilo 7-ej, 1llo9 w. 
Kasa czynna od 12-ej, 


Did po taz 1- 


dY E EE R ŁC A E RARE 


ANCE 


Wa NSZ N o wyk A TAA 


GNE-FRA 


4, Tłomackie 4. 
Sprzedaż hurtowa: 


Podszewki Ścierki Tapioca 
Manufaktura Try kotaże Mączka fasol, 
Przędza wełna. Obuwie Kamfora 

Nici Cyna Ipeca 

Materjały wełn, Azbest Kwas borny 
Sznurowadła Metal antyfrykcyjny Wosk żółty 

Chustki do nosa Biel ołowiana Wosk biały 

Płótno na gorsety Farby Olej kamforowy 
Płótno na materące eto. eto. eto, 


Przesoleradia 


W niedziele biuro nieczynne. 


mma 


Jedyne Chrześcijańskie Najtańsze 
„Zródło Polskie". 


Marszałkowska 95. Telefon 281-66 1 241-86. 


| POLECA: Kawę ziarnistą od 18—, mieszanki na białą od 

2,50, na czarną od 4—, Herbata Cejlońska, od 19,00 Herbatę 
owocową „Fructus* f. 12.00, Kakao od 19—, Kakao owsiane 
„Nektar“ 20.—, Cykorję 1.90, Grzyby od 10.—, Buljon Aag- 
ý gi —.10, kasza | mąka owsiana, Mąka kartoflana 8.40, Jabł- 
ka suszone 4 mk, Migdały. Rodzynki, Chleb swiętojański, 
Figi, Orzechy, Pieprz, cynamon, Wanilja, Kwasek, saletra, 
Ekstrakty: cytrynowy octowy, f arakowy. Neo Foslatyna, 
$ Karmelki, Irysy, Landrynki Czekolada, Zelatyna, Konserwy, 
$ Sardynki, Musztarda, sery, Mydło do prania od 4.50, Mydło 
3 tomlelowe tuzin od 20, Bielldło 1.bo, suda pud. 16.—, Farb- 
M ka tuzin od 9—. Swisce, 3.76, Żaprawę do podłóg 6.>— i 4.—, 

Pastę do obuwia „Lech* tuzin 15.—, Szuwaks 16 pudełęk 


Dia uczczenia pamięci 


Palta damskie 


na nadchodzący sezon od 800— 
400 mk. własnego wyrobu. Ka- 
pusyńska 15, m. É róg Miodowej. 


qi „NIAMMKArIOA T 


6.—, Zapałki, Palatyn do farbowania materji tuzin 2,—, 
5 Sprzedaż od funta. Ceny hurtowe, Marszałkowską 
poleca świeżo nadeszłe: 
eratyw. Okulary, binokle ze szkłami, 


Specjalne ustępstwa dla Stowarzyszeń 1 Koop 


francuskiemt, lornetki toatralne, 
lorgnons (face à main), oryginal- 
ne „Gillette*— aparaty i wszel- 
kie inne nowości. Ceny nizkie. 
Reperacje dokladnie i tanio. 


N GŁOSZENIA UKOGIĆ. 4 
A) Kagaya Jubilersko-Zegar- 


mistrzowski pole - 
ca wielki wybór zegarków naj- 
lepszych firm złotych srebrnych 
czarnych í budzików. Obrączki 
slubne, złote pierscionki, Koiczy- 
ki, najnowsze fasony. Ceny niz- 
kie. Przyjmuje reperacje tanio 
i dobrze. Gutmacher, Smocza źl. 


ESEE 


kowska 116—16. Cze- 
sanie, manicure (też sret sta- 
rannie, najprzystępniej Wyko 
nywa, sprzedaje wyroby. 
{ | | piosenki, tańce, role, 

apie J wyuczam zupełnie nie= 
zdolnych. Kontrakty zopewnione 
Nowy-Swiat 26, Teleion lu-żl. 


Fary" 


Zapisy na kursa 


lecznicze dla Jąka łów 


LECZNICA, Bielańska 9, od 1-2. 


KREM od SWIERZBY 


| „Mukuma** 


1) usuwa takową szybko i radykalnie w ciągu S>ciu dni 
2) nie zawiera części stałych 
3) przy wcieraniu całkowicie wchłania się w skórę 
4) posiada miły zapach, 
Lecząc szybko i pewnie jest tanim. 
Apteka JANA WEROCZEGO, Bednarska róg Furmańskiej. 


Cena 7 mk. 50 fen. Żądać wszędzie. 
Sklad na Łódź: Łubczyński, Lutomierska 2i. 3.45 


Lanie 1 Wanny 
po odrestaurowaniu i powiększeniu lo- 


©, kalu zakład kąpielowy jest czynny. 
Górczewska íi. 


——— 


Morozowicz. 3670 
Komitet Białoraski 2y na ui: 


Szpitalna Nr. l m. 8 i czynny 


od 10—l i od 3 do 5, 


AE W EK EEN, 
i włoskie oryginalne oraz kra- 

iti jowe, tuzin 28 mx. Hurtowo 
‘izg Ustępstwa. Kantor, Wegenko, 
koszy kuwa 43—36, telefon 466- i4. 


jiti twórni, tuzin od 27 mk, 
wrajowa od lò wiedeńskie lö, 
8749 | szwajcarskie, newskie. igły, szpii 
„| ki, agrafki, Kółka. Guziki nicia- 
ne i piocienne Skład główny 
„Spółka Swojska*, Zórawia 4u, 
teief, 251-96. 3728 


przeczytaj! Nauka stawiania 


kabuły z kart. Spo- 
svvy „„Ltuyrnanu" „Thebes” Oraz 
dokiadny sennik. Cena ë mk. 
Dodatek 48 kart ilustrowanych 
bezpłatnie. Sprzedaje Szylier- 
Szkólnik, Piękna 25—12. 312 


| du władz, sądowe, ad- 
PAUŚŚŃ ministracyjne w spra- 
wach wojskowości i inne olerty 
na posady, tłomaczenia; pr4e- 
pisywania, Biuro „Wiedza*, pro- 
wadzona przez kand, nauk 
społeczno - ekonomicznych. Mio- 
duwa /, Wtejscie ud BBYUCYU 
skiej, ol 


mae 
gwarantowane polskiej wy- 


Ludowe Tow. Wydawnicze we Lwowie 
ul. Sykstuska 21. 


IGNACY DASZYŃSKA. 


Z BURZLIWEJ DOBY 


Mowy Sejmowe wygłoszone w czasie od października 1918 r* + 
do sierpnia 1919 r. ż 


Cena za egz. 8 kor. 


Do nabycia w Księgarniach, Biurach dzienników, tratikach JE 
oraz w adinin, „Dziennika Ludowego * gdzie też można za- Œ 
mawiać większe itości egz. a 


45 WE nić ZF M 
yt a 4 A 


Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl, 


3733 |P 


Na Górny Śląsk z Częstochowy: 


gą > Dzielnica Raków mk. 400. Rudniki mk. 18% , 
Kamienica Polska mk. 245.30 fen, Wyczerpy Blachownia mk, 916 fenm. 30. 


Człowiek o trzech głowach, 


—— 


przyjmuję kapelusze 


damskie do przeróbki i 
przefasonowania po cenach 


nader nizkich, bo prywatnie 
Raszyńska 12—34. 


Jadwiga Lewandowska 


eae 


PAPIER : 


gazety tygvduiki, książki bu- 
chalteryjne, kopjały 1 £ p. ku- 
puje i pineg. NSZ ceny, 

eszno skiep papier,u 
tel. 1453-01, 871 


8144 


Antoniego Zylbera 


uczenice szkoły powszechnej Ni 27 
ofiarują na „SAMOPOMOC szkolną 


marek 40.—(rierdzieści), 


| 


do włada, sądowe, adei 
praśdy miaiatraży jnę w. spFaxj 
wacg wojskowy: inne, listy, 
oferty na posady, tiomaczenia.: 
Siłaka 43—ła, od 8 p.p. 8719) 


Rapiorowe 


pasy brzuszne, hy<; 
pos Gkulary, + 
binokie, Dokładna  reparacja,' 
Prezerwatywy, szpryce ochronne, 
termometry. Najtaniej, bo w po- 


dwórzu Jerozolimska 47, przy 
Marszałkowskiej. 


$ i i i swędzenie skóry u- 
wier ? suwa doszczętnie, tyl= 
ko maść księdza Kneipa. O ile 
nie poskutkuje zwracamy pie= 
niądze. Skłauy apteczne PAo- 
nia* Niecała 3, lilija Praga Tare’ 
w Łodzi legitymae 
$kradLi0N0 P.P S. wydaną ię 
Sieradzu na imię Bolesiawa Koe 
zińskiego, Ostrzega się przed 
nadużyciem. 3732 


akpait jasne, nowe modne zà- 


ra muszę sprzedać 
niecrogo. Radna 12=17. 8784 


Tanio, Periamy. Mydła. Kos- 
WŁIJKA. UAIAMIRUJĄ. "aietowo” 


aletowe 


7 |od ż—, lecznicze Malinowskiego 


oraz francuskie, wiedenskie prze= 
tłuszezone 3.—, tuzin 3U.—, Per- 
fumy od 2,—, Oraz francuskie 1 
angielskie, Bau de Lys, wodę 
kolonską od 8,—, leśną, Chino- 
wą, Vegetal. Pudry od 4—, 
Farby do włosów, pomadki, kre- 
my, fiksatuary. Eliksir 1 pastę 
do zębów, lakier i ołówki do 
aznogci. Przybory do manicu= 
re, grzebienie, klamry i szpilki 
po włosów. Lusterka kieszon= 
kowe, szczytki do włosów i ubrań 
szczoteczki do zębów. Nowość | 
Szezoteczki pateniowane do pa» 
znogci, Hurt. i detal. Kooperąe 
tywom, sklepom 2 NA0Gzne 
ustępstwa. „Spółka Swojska“ 
Zórawia 40, telefon 251-96. 5130 


sztuczne bez podniebie= 

Lędy nia, korony, mostki, wyje 
mowanie bezbolesne, liteparacje, 
Przeróbki zębów na poczekaniu, 
Dla przyjesdnych w ciągu jed< 
uego dnia, Gwarancja Zapew= 
niona, Ceny niskiej pna Łe 
ktad Techniczuo = Dentystyczny, 
senatorska 2% 3187 
sztuczne, korony, wyjmo* 

Lęk wanie bezbujesne. Repa- 
racje, przeróbki zębów na pocze= 
kaniu. Ceny nizkie. Zakład den= 
Lystyczny Twarda 45, róg Złotej. 

2954 
doskonały  portreć 


2 aigi z fotogratji „Zjed= 
n 16. 


'czeni portrecisci* Złota 


1. „Prolog“. 2. O wschodzie słońca 
(operetka). 8. Jak śmiał, 4. Balada 
stepowa. 5. Miłość na piasku. 6, 


